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Kraków 27 sierpnia.
Stosunki wyborów w okręgach włościań­

skich zmieniły się stanowczo; już tylko wy­
jątkowo z urny wyborczej wychodzi włościa­
nin i to zwykle w tych tylko okolicach, gdzie 
nikt nie zadaje sobie pracy pokierowania agi­
tacyą wyborczą, lub gdzie, co gorsza, krzy­
żujące się podmowy i wpływy bałamucą i 
zniechęcają włościan. W ogóle zaś, gdy już 
przeszła pierwsza kadeneya sejmowa, a chło­
pi przekonali s ię , że „panowie“ nie chcą 
przywrócić pańszczyzny, że nie myślą o krzy­
wdzie ludu, o rządach tak zwanych szlachec­
kich, któremi dawniej straszyła ich biórokra- 
cya, gdy co więcej zrozumieli, iż poseł nie­
piśmienny jest bezużyteczny w sejmie i okrom 
oszczędności z dyet poselskich dla siebie, ża­
dnych korzyści dla kraju, dla powiatu i gmi­
ny nić przynosi, sami wyborcy i prawyborcy 
włościańscy zgłaszają się do obywateli lub 
duchowieństwa, aby im chcieli wskazać kan­
dydata.

Zmieniony ten stosunek powiększa jeszcze 
odpowiedzialność tych, na których cięży obo­
wiązek pokierowania agitacyą wyborczą. Od­
powiedzialność ta jest podwójną: naprzód aby 
dać sejmowi użytecznego posła, a powtóre, 
aby wzmocnić zaufanie ludu przez sumienną 
radę i nie wystawiać go na wpływy bałamu­
cące, gwarliwe i pokątne zabiegi. Kiedy da­
wniej zadanie agitacyi wyborczej w okręgach 
włościańskich było tylko negatywnem, cho­
dziło w nich bowiem o to, aby niedopuścić 
wyboru nieudolnego lub wręcz szkodliwego 
kandydata, wtenczas czy pan X. czy pan Y 
wszystko było jedno, najlepszym zaś kandy­
datem ten, który miał największe prawdopo­
dobieństwo, że zdobędzie sobie większość. 
Dziś nieufność zwyciężona, a zdrowy instynkt 
ludu, co więcej trafny choć prosty sad, jakim 
się on odznacza, mógłby tu stanowić najle­
pszą wskazówkę, i zawsze należałoby uwzglę­
dnić wolę wyborców, o ile możności nie na­
rzucać nieznanego kandydata. Ztąd jednak 
nie wypływa, aby puszczać wybory włościań­
skie samopas. Jeśli gdzie, to właśnie tutaj, 
potrzeba za porozumieniem się z prawybor- 
cami włościańskimi solidarnego zobowiązania 
się do popierania wskazanego już kandydata, 
a do tego niezbędnym jest komitet wyborczy, 
któryby pod kontrolą komitetu centralnego 
rozwinął jednolitą agitacyę, i nie wystawiał 
wyborców na gorszące zapasy przeciwników i 
ich popleczników, a kraj na niespodzianki nie 
zawsze właściwe i korzystne.

Jesteśmy przeciwnikami środków demorali­
zujących agitacyi wyborczej, przyznać też trze­
ba, że lud nasz mniej jest dla nich przystę­
pny, niż w innych krajach, gdzie zwykle man­
dat kupuje się drogo, a zgromadzenia wybor­
cze zamieniają się jak w Węgrzech na plac 
bitki, pijatyk, hałasów i owacyj. Dzięki Bogu 
jeszcze się to u nas nie wydarza, a chłopi 
przyznać trzeba, przystępują do wyborów z 
instynktowem poczuciem, że spełniają obowią­
zek, że w tym akcie strzegą własnego dobra 
Usposobienie to ludu należy szanować, bo lu­
bo dziś tylko chłopi rozumieją własny inte­

res, w tem poczuciu ważności wyborów tkwi 
zaród obywatelskiej cnoty. Jeśli nie prakty­
kują się u nas nielegalne środki ujmowania 
wyborców korzyścią materyalną, to niemniej 
baczyć należy, aby nie zrazić budzącego się 
zaufania włościan przez wytaczanie sporów i 
waśni osobistych. Niestety, są one nieuniknio­
ne we wschodniej Galicyi, gdzie w imię na 
rodowości podniesiono antagonizm społeczny, 
lecz w zachodniej części kraju obywatelstwo 
wykształceńsze ma tylko piękną rolę doradczą 
wobec ludn. Potrzeba jednak dla jej spełnie­
nia organu wyborczego, do którego powołać- 
by należało także i włościan. Zawisłość i po­
rozumienie z centralnym komitetem jest tern 
bardziej pożądaną, aby mógł on powstrzymać 
wpływy postronne i agitacyę na własną rękę 
podejmowane.

Uwagi nasze lubo spóźnione, gdyż termin 
wyborów do sejmu z okręgów włościańskich 
już minął, przynoszą świeże doświadczenie dla 
Ubliżających się wyborów do Rady państwa. 
Wiadomo, że w skutek połączenia kilku po­
wiatów z osobnemi miejscami wyborczemi agi­
tacja bardziej jest ułatwioną, ale też więcej 
niebezpieczną. Dość bowiem zyskać sobie kil­
kanaście głosów w jednym powiecie, a kilka­
naście w drugim, aby będąc w każdym po­
wiecie w mniejszości, zyskać mimo tego odpo­
wiednią większość w połączonych. Niespodzian­
ki też tutaj łatw e, a mogłyby być bardzo 
dotkliwe. Prawidłowe przeto pokierowanie a- 
gitacyą przez komitety powiatowe i za poro­
zumieniem się z komitetem centralnym jedynie 
uchronić mogą od luźnego, osobistego dobija­
nia się, swarów i zawodów.

Ważne to studyum usposobień, jakie obja­
wia obecnie lud nasz przy wyborach. Baczyć 
należy, aby w samym zawiązku nieskrzywiło 
się to usposobienie korzystniejsze, wskazujące 
postęp w zaufaniu i poczuciu obowiązków pu­
blicznych. Dla tej zaś wątłej latorośli, zaufa­
nia ludzi, potrzeba podpórki, aby się niezła- 
mała w skutek wichrzących wpływów.

KORESPONDENCYA „CZASU!*

W ie d eń  26 sierpnia.

(B) Nie śniło się zapewne namiestnikowi gali­
cyjskiemu br. Gołuchowsfeiemu o tem, ile razy już 
zgubił Austryę. Sonn- und Feiertags- Courier one- 
gdajszy noświęea artykuł swój wstępny działalno­
ści hr. Gołucbowskiego w Galicji, a o duchu tego 
artykułu świadczy następujący ustęp: „Na czele 
rządu krajowego w Galicyi ciągle jeszcze stoi mąż, 
który swoim dyplomem październikowym więcej 
zgrzeszył przeciw Austryi, aniżeli którybadź obcy, 
nieprzyjazny mocarz, aniżeli Fryderyk II pruski, 
aniżeli Napoleon I lub kś. Bismark". A dalej pi­
sze, że dopóki hr. Gołuchowski stać będzie na 
czele Namiestnictwa lwowskiego, ministeryum ks. 
Auorsperga nie zdoła wzmocnić konsolidacji sto­
sunków przedlitawskich. Dopiero gdy Galicja o- 
trzyma Kollera i gdy ten galicyjski Koller tak bę­
dzie rządził, jak rządził Koller czeski, dopiero 
wtenozaa będzie można bez obawy spoglądać na 
sesyę sejmową. W tem rozpaezliwem położeniu — 
w jakie hr. Gołuchowski, bawiący obecnie w Skale 
wtrącił monarchię — jedyną pociechę dla Austry

Sonntags- Courier upatruje w wierności i lojalności 
Rusinów, bez których ani rząd obecy, ani Au- 
strya (sic!) isttiiećby nie mogły żadną miarą. Ar­
tykuł ten grzeBzy tak śmieszną przesadą, jest tak 
pełen żółci, namiętności i sprzeczności, iż nie za- 
sługujo na ściślejszy rozbiór lub oatrą odprawę. 
Najgorszy komplement dostaje się jenerałowi Kol- 
lerord, obecnemu ministrowi wojny, którego uważa 
Sonntags- Courier za jakieś straszydło polityczne, 
hr. Gołuchowskiemu zaś przypisuje siłę i znaczę 
nie, jakby drugiemu ks. Ri .marbowi, z tą tylko 
różnicą, iż' hr. Gołuchowski rienawidzi tej Austryi, 
której służy przez lat blisko 30, ks. Bismark zas 
zapewne strasznie k>chr. t$> Austryę, którą pobił 
w r. 1866 i wyrzucił z Niemiec. Znający stosunki 
galicyjskie artykułów podobnych nie bierze naseryo, 
lecz tutaj w opinii publicznej takie głosy niezawo­
dnie szkedzą krajowi.

Nowe Presse i Deutsche Z tg  zajmują się spra­
wą reformy ustawodawstwa małżeńskiego. Oba 
dzienniki oświadczają, iż na polu ustawodawstwa 
małżeńskiego nie megą rządowi żadnych uczynić 
ustępstw, iż żadnej nie przyjmą reformy połowi- 
cznoj, iż hasłem stronnictwa powinny być śluby 
cywilne obowiązkowe w całej pełni. Podają, iż po 
znakomitym prawniku Drze Glaserze możnaby spo­
dziewać się znamiemitej ustawy małżeńskiej, że 
atoli p. Glaser, jako kolega p. Stremayra nie zdo- 
będ ie się na wypracowanie postępowego i rady­
kalnego projektu. Wszystkie te głosy coraz bar­
dziej przekonać mogą, iż jeszcze daleko w Auetryi 
do zaprowadzenia ślubów cywilnych.

Pcdług moich infermecyj mylno są doniesienia 
o „pojedynku działowym" między działem Kruppa 
a działem z warsztatów w Mariazell w Styryi 
Dziś bowiem odbywa się na polach w Steiofeld 
niedaleko W. NeuBtadt w pobliżu stacyś kolei po- 
łudniowej Felixdorf strzelanie na próbę w obe­
cności ministra wojny, 7, armaty stołowej wyrobu 
Kruppa, tudzież z 8 fantowej armaty spiżowej z 
tutejszego arsenału. W Mariazell dotąd ani jedne 
go nie lano działa. Mariazell ubiega się tylko o 
dostawę dział stalowych, w razie gdy delegacye 
zgodzą się na projekt kół wojskowych, aby zastę 
pować działa spiżowa działami stalowemi. Koszts 
tej reformy wyniosłyby około 15 do 20 milionów 
złr. Najlepsze działa stalowe wyrabia Krupp. Py­
tanie jest, czy Mariazell zdoła wytrzymać konku­
rencję z Kruppem, gdy kwestya ta przyjdzie na po 
rządek dzienny. Wyrób w Mariazell (a zatem w 
Austryi) byłby nietylko pożądanym ze względów 
gospodarskich, ale i politycznych, aby w razie woj­
ny posiadać fabrykę wewnątrz państwa.

R z y m  19 sierpnia.

Przed parą dniami donosiłem wam o przygotc 
wująeym się zamachu na kongregację propagandy 
wiary. Nieustają tu dyskusye o sposób rozciągnię­
cia ustawy o zakonach i na tę instytucyę. Dzien­
nikarstwo mi es 7, a się tutaj do zamiarów rządu i 
wyjawia jego projektu.

Kolegium Propagandy, jak z jego przeznaczenia 
wypływa, ma charakter uniwersalny, wszelako nie 
kosmopolityczny. Doskonale też tu poznać możns 
głębię ducha kościoła rzymskiego, który łączy i 
spaja w jedność wszystkie narody ziemi, ale ich 
odrębności, ich indywidualizmu nie niweczy. To też 
kolegium propagandy będące głównym organem dzia­
łalności zewnętrznej, apostolskiej,^ rozsadnikiem dla 
dzieła misyi we wszystkich częściach świata — ma 
też w swojem urządzeniu ten charakter uniwersal­
no narodowy, poliglotyczny, łączący wszystkie ję­
zyki, obrządki, ludy i rasy w doskonałą harmonię.

W kaplicy zbudowanej w bogatym stylu Berni- 
niego pod wezwaniem trzech króli odbywają się mia­
nowicie po Wielkanoce uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich o b rząd k ach  katolickich. Po Zielonych 
świętach jako uroczystości zesłania Ducha Sgo pod 
postacią języków, uczniowie zakładu Propagandy 
zwykli miewać poliglotyczne pópisy w obec publi­
czności, Biblioteka Propagandy posiada 45,000 to­

mów i wielki zbiór ciekawych rękopisów syryjskich, 
arabskich, chińskich, chaldejskich, indyjskich, etiop­
skich i t. d. Obok muzeum przepełnionego cieka- 
wościami i zabytkami wszystkich krajów i narodów 
ziemi, mieści się nadto drukarnia poliglotyczoa za­
łożona w r. 1626. Jest tu druków w rozmaitych 
alfabetach, 27 europejskich, 23 azjatyckich, 3 i f ry- 
bańskich, 3 amerykańskich.

Te kilka szczegółów najpierw uderzających w 0 - 
czy mogą dać miarę, jakie nawet ze stanowi łka wy­
łącznie cywilizacyjnego ma znaczenie ta instytucyr, 
która niema podobnej na całym świecie. Jeśli nie 
o apostolstwo religijno chrzcściaństwa, to o sze­
rzenie cywilizacyi chrześcisńskiej, winnyby być wię­
cej dbałe rządy dzisiejsze. To też zamach n3 Pro­
pagandę uważają tutaj nawet pisma przeciwno Wa­
tykanowi a przychylne nowemu stanowi rzeczy za 
barbarzyński czyn godny Attyli lub Omars.

Jest rzeczą prawdopobną, że kardynał sekretarz 
stanu rozeszło do mocarstw cbrześciańskich za po­
średnictwem nuncjuszów memoryał z protestacyą 
w tej sprawie dotyczącej całego chrześciaństwa.

Ojciec Sty przyjmował deputacyę towarzystwa 
dla obrony interesów katolickich w Rzymie. Prezes 
tegoż towarzystwa hr. Adolf Pianciani odczytał adres 
z 35,000 podpisów z protestem przeciw znieważa­
niu niedzieli i świąt przez rząd i municypium nie- 
dozwalające zawieszenia robót publicznych i świę­
cenia niedziel.

Zapadł tu na zdrowiu kardynał wikary mar­
grabia Patrizi. Znana to z wysokiej świątobliwości 
postać jednego z najstarszych członków ś*. Kcl- 
legium. Kardynał Patrizi jest spowiednikiem Ojca 
śgo zgon jego byłby ciężkim ciosem osobistym dla 
Piusa IX i bardzo dotkliwym ubytkiem w gronie 
kardynałów. Mimo sędziwego wieku 90 lat, kardy­
nał Patrizi zachował zadziwiającą śsieżośc umj- 
ału, bystrość sądu i gorliwość w spiawach kościoła. 
Charakter jego pełen miłości i słodyczy ujmuje 
wszystkich, kto tylko do niego się zbliża.

O szerzeniu bezkarnem rozbójDictwa w róż >yeb 
częściach Królestwa dochodzą tu z dniem każdym 
przerażające szczegóły. Wszelako rozchodzące się 
po Europie wiadomości, jakoby o wzbierającym 
ruchu rewolucyjnym są przesadne. Rozsiewanie ich 
przypisać należy w znacznej części właśnie dzien- 
karstwu i agencjom dyplomatycznym' rządowym. 
Chodzi tu bowiem o zrucenie odpowiedzialności z 
rządu, za nieudolność w wytępieniu rozbójnictwa i 
upozorowaniu rozbojów i mordów coraz to częst­
szych jakąś agitacyą rewolucyjną. O ile Interna­
tional wpływa i wyzyskuje tę demoralizację ludno­
ści, pochopnej do życia rozbójniczego, dociec tru 
dno. Okazało się dziś dowodnie, że rząd wło 
shi, jak zapowiadano nie zdołał wytępić tej eho 
roby narodowej rozbójnictwa, której szerzen;e 
przypisywano dawniej niedołęstwu poprzednich rzą­
dów. Rząd włoski bardziej zręczny niż silny, pra 
gnie obecnie wyzyskać ten wzmsgsjąry się ruch, 
aby pociągnąć ku sobie wszystkie stronnictwa kon 
sersatywne, dotąd mu niechętne, pod hasłem o 
brony społeczeństwa od Internationalu i socjalnej 
rewolucji.

Nie tw ierdzę jednak, aby International nie miał 
we W łoszech  jak wszędzio d zia ła ć  i podburzać. 
Schw ycono też  tutaj odezw ę „kom itetu  rewolucji 
socjalnej w łosk iej" , którą w różnych miastach 
rozrzucono. Oto jej treść:

Do całego proletaryatu Włoch.
Po raz ostatni odzywamy się do was, po raz 

ostatni, gdyż okazaliście wyraźnie w tych dniach, 
co myślicie, czego chcecie.

Demonstracje, jakie zaszły w skutek podrożenia 
wiktuałów, winny były ostrzedz klasę posiadającą, 
że lud ubogi przygotowuje się do wielkiej rewolu- 
cyi. Nie potrzeba już słów ; trzeba przyłożyć rękę 
do dzieła; to, coście tu i owdzie uczynili, powin­
niście wszyscy wspólnie czynić; coście rozpoczęli, 
tegoście powinni dokonać, nie chodzi o to, aby na 
drodze układów uzyskać potanienie chleba; chodzi 
o to, aby całą korzyść naszej pracy dla nas za 
pewnić; musimy walczyć, walczyć na śmierć, aby

zburzyć ten przywilej, a całkowicie wyzwolić ro­
dzaj ludzi . . .

Wszyscy muszą się rozdzielić i stanąć, albo po 
stronie ludu lub po stronie reakcyi. Jest na świę­
cie jedna tylko rzeczywistość, a tą jest siła, w 
miarę, czy dobrze lub źle jest użytą, nazywa się 
prawem albo przywilejem... Nasi nieprzyjaciele eą 
silni w skutek naszej niejedności; przyszłość lfży 
w waazzch rękach, wybierajcie między niewolą a 
wolnością. Przyjaciele, bracia! gdy stać będziecie 
ak należy, jeśli w waszych żyłach płynie krew, 

nie woda, jeśli kochacie wolność, jeśli jesteście 
mętami: naprzód!

Do naszych braci w armii wołamy:
Bracia, jesteśmy częścią waszą, wasze rcdżiny 

są naszemi i tylko smutny porządek społeczeństwa 
sprawia, żo stoimy ua czele dwóch nieprzyjaznych 
stronnictw. Nie zwrócimy pierwsi broni przeciw 
wam; miejcie się na baczności — abyście nie za­
bijali waszych braci dla sławy waszych katów a .na 
wieczną własrą hińbę; nie czyńcie tak, abyśmy was 
jrzekhnali, abyśmy złorzeczyć musieli własną krew, 
i na nią spadła odpowiedzialność zbrodni. Karność 
est to ochydne straszydło, wymyślone na to, aby 

was ogłupić. Pierwszym obowiązkiem niewolnika, 
est to aby powstać; pierwszym obowiązkiem żoł­

nierza jeet zbiegostwo. Proletaryusze powstawajcie, 
żołnierze dc zer terujcie. Obróćcie broń, jaką wasi 
panowie wam wtłoczyli w rękę, aby nas waszych 
braci zabijać, przeciw nim samym; pod tym wa­
runkiem będziemy braćmi i zasłużycie się dziełu 
rewolucji. To eą ostatnie nasze słowa; wnet wy­
padki to stwierdzą. Tymmaiem witaj jutrzenko na­
szego zbawienia".

Odezwa powyższa niezaprzeczenie byłaby gro­
źną, gdyby prcletary&t i armia włoska były bar­
dzo poćhopce do walki. To pewce, że na pochy­
łości bezprawia politycznego dochodzi się do pun­
ktu Nemesis socy&lnej.

Brody.  W wyborze na posła do sejmu krajo­
wego wybranym został Dr Filip Zucker 192 gło­
sami na 237 głosujących. Drugim kandydatem był 
starosta powiatowy Schumann.

Krajowa dyrekeya skarbu mianowała po b o r  ca ­
ra i urzędów podatkowych: kontrolerów pedatkowych: 
Antoniego C i e p l i ń s k i e g o ,  Staniał. Lachowi cza ,  
Aleksand. Repczyńskiego,  Edwar. Ładuński ego ,  
Anton. H i a z t i n a ,  Jskóba B i e l s k i e g o  i oficja­
ła glówcej kas? krajowej Józefa K r a u s s a ;  ad-  
j u n k t a m i  zaś podatkowymi: kwieskowamgo ko­
misarza skarbowego Wacława Rz i c b ę ,  kwiesko- 
wanego respieyenta straty skarbowej Karcla B o ­
c h e n k a ;  praktykantów podatkowych: Antoniego 
Me i d i n g o r a ,  Dominika K i l a r s k i e g o ,  Karola 
S a b u d ę ,  L eo.łolda Groo,  Ludwika B i l s k  i eg o ,  
Michała M ł j n a r k i e w i c z a ,  Aleksandra S a ł a ­
ck i e g o ,  Ludwika M a r k o w s k i e g o ,  Aleksandra 
H a m e r s k i e g o ,  Maksymiliana B i a ł o r u s k i e g o ,  
Michała G ą d o l e w a k i e g o ,  Władysława Mi c h n o -  
wi cza,  Karola B e s z t y g ę ,  Aleksandra K o z ł  o w- 
s k i e g o ,  Rudolf 1 Wichlera,Franri szka R o m a ń ­
s k i e g o ,  Jana D e m i a r . o w s k i o g o ;  nadstrażm- 
ków skarbowych: Szymona Ho l e j kę ,  Marcelego 
Lubicz J a w o r o w s k i e g o ,  Franciszka Te uch  m a­
n s, Karola S o b o l e w s k i e g o ,  Wiktora W o s a t -  
kę; kalkulanta departamentu rachunkowego Ferdy ­
nanda C h o d o r o w s k i e g o ;  dyetaryuszów: Witol­
da T r z e ś n i a w s k i e g o  i Aleksandra K r a s u -  
c k i e g o  i panwiowego Adolfa H e n d r i c h a .

Część literacko-artystyczna.

W I E Ś  PAC ZOŁ TOWI CE
(monografia)

przez J ó ze fa  JLouis.

( D a l s z y  c i ą g ) .

Rządy Jenerałów Wittemberga I Wftrtza.
Po kapitulacji załogi, wyjściu Czarnieckiego 

z wojskiem i zajęciu miasta przez Szwedów, uzy­
skali nasi zakonnicy, za wstawieniem się p. Bro­
chowskiego do kanclerza Oxenstierna, posłuchanie 
u króla Szwedzkiego. Wstawiono im bowiem pie­
chotę szwedzką do opuszczonego klasztoru, a nadto 
wysłano zaraz za Czarnieckim oddziały wojska ku 
granicy szląskiej dla pilnowania go, a oprócz tego: 
do miasteczka Nowejgóry, dla osłonięcia boków 
i trzymania na wodzy warowni Tenczyńskiej, 
z której podjazdy główną drogę z Krakowa do 
Olkusza wiodącą niepokoiły. Zachodziła zatem 
obawa zrabowania Paczołtowic i pustelni jako 
z Nowągórą graniczących; i dla tego Zakonnicy 
nasi korzystając ze znajomości języka niemieckiego 
jaką O. Modest posiadał, w wymownych słowach 
upraszali Karola Gustawa o opiekę 1 względy dla 
klasztorów Karmelickich w Krakowie 1 dla pu­
stelni w Paczołtowicach.

Król Szwedzki przyjął ich szorstko 1 dumnie, 
a niedawszy żadnej stanowczej odpowiedzi, z za­
daniami wprost do jenerała Wittenberga odesłał, 
Przeciwnie Wittenberg przyjął ich nader grze­
cznie, rozmawiał łaskawie ciesząc się,_ iż z O. Alo- 
destem w niemieckiej mowie porozumieć się może.

Wprawdzie kazał im z Krakowa jako zamiejsco­
wym wyjechać, lecz dał im powózkę krytą i od­
dział rajtaryi dla bezpieczeństwa, poszanowanie 
osób i własności w Paczołtowicach przyrzekł 
i tylko owsa i żywności, na kilkunastu wozach, 
które równocześnie z obozu z niemi wysłał, przy­
słać rozkazał.

Cóż mieli czynić ? .. Wracali więc z posępną 
twarzą do klasztoru, bo zamiast zyskać opiekę, 
trwożliwością swoją nabyli jedynie ciężaru i kło­
potu. Niedość bowiem, iż nieproszonych gości do 
klasztoru wiedli i nie bogate spichrze klasztorne 
wypróżnić musieli, ale nadto zostawali w śmier­
telnej oba arie, ażeby na szczupły oddział towa­
rzyszących im Szwedów, jaka luźna chorągiew lub 
podjazd z zamku Tenczyńskiego nienatarły; albo­
wiem odprawiając icli jen. Wittenberg zaklął się. 
na swoje zdrowie, iż jeżeli żołnierzy jego po dro­
dze od wojska polskiego spotka jaka przygoda, 
Paczołtowice spali, zrabuje i klasztor zburzy.

Przybywszy niespodziewanie do klasztoru, wi­
tani byli jako „Zmartwychwstańcy z zadziwieniem 
i radością." Oddział szwedzki rozgościł się po 
celach, a owi pozostali jedyni trzej zakonnicy go­
spodarze, dowiedziawszy się z ust 00 . Hilarego 
i Modesta o ich przygodach i znaczeniu ich to­
warzyszy , których z sobą przywiedli, zastawili 
suto stoły i raczyli żołnierzy.

Było wówczas w zwyczaju i obowiązkiem po 
wsiach, utrzymywania straży, wysyłania jej na 
wzgórza i do sąsiednich wiosek na zwiady, czy 
nieprzyjaciel zkąd nie nadchodzi, ażeby zyskać 
na czasie w uprowadzeniu bydła i ludzi do lasu. 
Otóż takie straże wiejskie z Siedlca, dostrzegłszy 
oddział szwedzki idący wprost na klasztor, zaalar­
mowały wioski, a liczni włościanie z Paczołtowic, 
gromadzić się zaczęli pod mury pustelni sądząc, 
iż Szwedzi na rabunek klasztoru i kościoła przy­
byli. Szwedzi spostrzegłszy gromadę włościan za

”un  p o iś f r
prfino ich ojcowie uspokoić i zatrzymać chcioh. 
Okrzyki przez włościan na uciekających Szwedów 
z uciechy wznoszone, pojmanie jednego Szweda, 
któremu'koń okulał, upewniały ich w mniemaniu 
zdrady tem więcej, gdy wydobywszy się za Sie­
dlec, chłopi z Radwanowie podburzeni przez je­
dnego zakonnika zbiegłego z Krakowa, zastąpili 
im drogę i przepuścić niechcieli.

Ten niespodziewany zwrot rzeczy zmusił O. Mo­
desta do ścigania uciekających Szwedów, bronie-

Wittenbergiem z tego co

SSUJtZ 5 tó ,<  -
O. Wit.

Wittenbergowi ta rzetelność Zakonników 1 odtąd 
był bardzo względnym dla Kannclitow dał im 
stała zaloge wojskową dla obrony pustelni 1 wio­
sek, i od dalszych rekwizycyj 1 zaboru bydła

UWt I U załoga szwedzka „Salva Guardia" zwana, 
jakkolwiek broniła wioski klasztorne od ^w olno­
ści wałęsających się Szwedów 1 rozbitych oddzia­
łów nolskich 'była dla klasztoru za nadto uciązliwą, 
kosztown i i’ kłopotliwą strażą. Do jej obowiązków 
należało także towarzyszenie dla bezpieczeństwa 
furom klasztornym jadącym do Krakowa na targi 
ze zbożem i drzewem, albowiem wozy pojedyncze 
na zabór przez jednę lub drugą wojującą stronę 
narażone były. Skorzystał raz z tej sposobności 
S a r z  auSenny Wawrzyniec Peruna w sposob 
P , gum y Obowiązał się bowiem z ła- 

»  wynadgrodzeniem pieni,- 
żnem do wsunięcia fur prywatnych z miasteczka

Nowejgóry, pomiędzy fury klasztorne, ażeby tym 
sposobem fury nowogórskie do Krakowa bezpie­
cznie przejechać mogły. Odkryły Szwedy niewinny 
podstęp, a biedny Peruna oprócz znacznej plag 
liczby zł. 40 zapłacić musiał, chociaż od obcych 
furmanów i połowy tej kwoty niezebrał.

Szpiegostwo było również jednem z najgłów­
niejszych zatrudnień owej straży bezpieczeństwa, 
która niezadawalniając się na patrolach wojen­
nych czuwających nad nieprzyjacielem, przeglą­
dała też wioski i mięszała się w sprawy prywa­
tne. Dla tego nieuszła ich uwagi znaczna ilość 
soli, klóra w Siedlcu i w Paczołtowicach przez 
p. Wołczyńskiego na skład do przechowania zło­
żoną została. Soli tej było do 1000 beczek, a straż 
szwedzka zdała Wittenbergowi doniesienie o jej 
odkryciu i znalezieniu. Sam Wittenberg zjechał 
na śledztwo, Karmelici tłumaczyli się z posiada­
nia soli sumiennie tak jak rzecz w samej istocie 
się miała, a mianowicie, iż dobrodziej zakonni­
ków, Maciej Wołczyńsld, administrator żup wie- 
liczkowskich, wydzielając im sol suchedmową 
i dając solą chojne jałmużny przeszło zł. 1500 
rocznie wynoszące, uprosił ich sobie, ażeby sol, 
która mu według regestrów na własnosc przypa­
dała a na komory i składy solne do Szląska wy­
wiezioną być miała, tymczasowo w I aczołtowi- 
cach składał. Karmelici chcąc 1 włościanom pa 
czołtowskim nastręczyć  ̂ sposobność  ̂ zarobku , 
przypodobać się Wołczyńskiemu, który wzorową 
administracyą żup wieliczkowskich podwoił do­
chody z soli Rpltej i zjednał sobie szacunek i ła­
skę samego króla, powzięli od niego „kilkaset 
złotych na furmana" i zwieźli do siebie takie 
ilości soli, iż przysłane przez Wołczyńskiego 
„przystawy do pakowania i pobijania beczek" 
przeszło 1000 beczek solą napełnili. Zazdrość 
i intrygi wywołane nagłem wzbogaceniem się Woł­
czyńskiego i zakupieniem przez niego znacznych

W i e d e ń  26 sierpnia. Nie zbyt dawno donie­
śliśmy na tem miejscu, że w ministerstwie wojny 
pracują obecnio nad uregulowaniem stosunków co 
do pomieszczenia wojska; w związku z tą wiado­
mością zostaje doniesiecie wczorajszo Pester L oy- 
da, który przytacza ceły szereg r. form, na podsta­
wie których nastąpić ma uregulowanie kwaterunku 
wojska. Według rzeczonego dziennika udmmstra- 
cya wojskowa zamierza: 1). Zasadniczy podział

dóbr 11a Szląsku ..Mokre" zwanych, wywołały 
prześladowanie od skarbu Rpltej.

Zesłani komisarze królewscy badali i sprawdzali 
rachunki a zjechawszy do Paczołtowic na sól 
Wołczyńskiego areszt położyli. Sól przyareszto- 
wana leżała nietknięta aż do najazdu szwedz­
kiego. Za zbliżeniem się Szwedów, Karmelici 
przewidując, iż nieprzyjaciel nie zechce szanować 
ani własności Wołczyńskiego ani aresztu Rpltej, 
za poradą p. Paszkowskiego urzędnika, ogłosili 
włościanom, iź pozwalają na dowolny wywóz soli 
do Szląska, ażeby tym sposobem, sól i sprzężaj 
za granicą ubezpieczyć mogli. Zanim się jednak 
włościanie do wywozu wzięli, Szwedzi stanęli za­
łogą w Siedlcu tak, iż pokryjomu zaledwie 40 
beczek soli wywieziono do Wrocławia. 1 to je­
szcze ci włościanie, którzy się na to poświęcili, 
najgorzej na tem wyszli. Przywieźli wprawdzie 
sói aż do Wrocławia, ale Wołczyński znajdując 
się wówczas na ucieczce przed Szwedami w Wro­
cławiu, dowiedziawszy się przypadkiem o przy­
byciu włościan paczołtowskick z jego solą, wyje­
dnał ich przyaresztowanie jako oszustów, sól 
sprzedał za zł. 600 ua własną korzyść, a włościan 
po ich uwolnieniu z próżnemi rękami do domu 
odesłał.

Wittenberg tymczasem nie przyjmując uspra­
wiedliwienia zakonników, sól w Paczołtowicach 
zabrał Froblowi mieszczaninowi Olkuskiemu i in­
nym kupcom sprzedał i jeszcze tych samych wło­
ścian za powrotem z Wrocławia poaresztował, 
domagając się od nich wydania pieniędzy za sól 
pobranych. Po długich korowodach zaledwie uwie­
rzono temu co zaszło i włościan zbiedzonych po­
dróżą i więzieniem, uwolniono. Podobnych przy­
krości, samowoli 1 ucisków doznawali od Szwe­
dów zakonnicy i włościanie zbyt wiele, abyśmy 
je szczegółowo wyliczyć mogli. Dość przytoczyć, 
iż przez cały przeciąg długotrwałego pobytu



—f

2 CZAS z Piątku 28 Sierpnia 1874.

wszystkich potrzeb kwaternicaych oa takie, które 
zabezpiecza wspólny budżet wojenny, a po wtóra na 
łąlriw które mają pokrywać gminy lub kraje przez 
dostawę w naturze. 2) Rozdział według planu ko­
sztów na pewien przeciąg lat za przedmioty kupić 
się mające na rachunek budżetu wojennego. 3) U- 
łatwienie o ile tylko można korzystnych transakcyj 
co do dawniejszych mniej do użytku służących 
przedmiotów skarbowych. 4) Utworzenie powiatów 
konkurencyjnych w celu dostawy wszelkich potrzeb 
do pomieszczenia wojska stale w obrębie powiatu 
rozlokowanego. 5) Zamiana dostawy kwatery w na­
turze na zobowiązanie budowy koszar. 6) Podwyż­
szenie wynagrodzenia za pomieszczenie w kosza­
rach; obliczenie tegoż według objętości lokalu bsz 
względu na istotne pomieszczenie; stały najem tak­
że na czas wojny; odszkodowanie na wypadek, gdy­
by koszary wybudowane lub wynajęte na cele woj­
skowe, zostały stanowczo opuszczone. 7) Wspiera­
nie pieniędzmi powiatów konkurencyjnych lub gmin 
budujących koszary, a to przez udzielenie im wprost 
lub przez pośrednictwo pożyczek pod przystępnemi 
warunkami. 8) Podwyższenie wynagrodzenia za 
kwatery oficerskie, częstsza peryodyczna rewizya 
taryfy, ułatwienie budowy pawilonów oficerskich, — 
wreszcie 9) rewizya i uproszczenie przepisów co 
do wielkości, położenia i używania placów na ćwi­
czenia wojskowe, za wynsgrodzeniem w stosunku 
do dochodów, jakie grunt niesie, prawo wywłaszcze­
nia na wypadek konieczaości, wreszcie wydanie 
przepisów co do odbywania ćwiczeń na gruntach 
uprawnych i nieuprawnych.

— Dzienniki węgierskie piszą o węgierskim bu­
dżecie na r. 1875: „Chociaż prawie we wszystkich 
ministerstwach przy układaniu budżetu na rek 1874, 
zestawiono już także budżety na rok 1875, to je­
dnak ze względu na osiągnięte rezultaty w roku 
bieżącym, nastąpiła konieczność poddania budżetów 
zestawionych ścisłej rewizyi. W skutek tego przej­
dzie każde ministerstwo z osobna w budżecie swoim 
na r. 1875 pozycyę za pozycyą i gdzie tylko będzie 
można, zniży wydatki." Zastanawiając się szczegóło­
wo nad budżetami ministerstwa wyznań i oświaty, 
utrzymują dzienniki węgierskie, że w porównaniu 
z budżetem na rok bieżący mają być w budżecie 
na rok 1875, poczynione znaczne oszczędności. Tak 
n. p. wyznaczono dla zarządu centralnego o 18,000 
złr. mniej. Inne znaczne redukeye nastąpią w ru­
bryce „Szkoły ludowe" i przy subwencyach na ce­
le wyznaniowe. W węgierskiem ministerstwie spraw 
wewnętrznych pracują nadto nad organiz&cyą poli- 
oyi państwowej i nad ustawami dyscyplinarnemi dla 
urzędników. Węgierski dziennik urzędowy podaje 
okólnik ministra handlu, którym tenże wzywa do 
urządzenia urzędów cymentniczycb, a to z powodu 
zaprowadzenia nowej miary metrycznej.

Miemcy. .
Biskup Moguncki K et te  1 er  następującem pi 

smem odmówił udziału w obchodzie rocznicy 2go 
września:

Za kilkanaśoie dni przypada rocznica bitwy pod 
Sedanem, a gdy niewątpliwie najrozmaitsze żąda­
nia stawiane będą XX. proboszczom z powodu ob­
chodu tego dnia, czuję s ię  być spowodowanym
ogłosić co następuje:

Gdyby lud niemiecki w obchodzie Sedanuchcia 
widzieć święto dziękczynne za odwrócenia wielkich 
niebezpieczeństw, jakie zawdzięczamy tomu zwy 
cięztwu, i gdyby w tern uczuciu żywił życzenie pc 
łączenia z tą uroczystością obchodu kościelnego 
aby złożyć przedewszystkiem oześć Bogu, chętnie 
bylibyśmy gotowi przyczynić się do podniesienia 
tej uroczystości ze strony kościoła.

Ale niestety, nie taki jest wyłączny charakter 
obchodu rocznicy Sedanu, jak się on teraz na 
wielu miejscach przeważnie odbywa.

Naprzód, nie wychodzi on od całego ludu nie 
tmeckiego, ale głównie od jednego stronnictwa. Nie 
wypływa przeto z powszechnego uczucia ludu, lecz 
jest najczęściej tylko czemś sztucznem, wywołanem 
agitacyami wszelkiego rodzaju, a nie rzadko ełużp 
do ubocznych celów, nie mających nic wspólnego 
i. prawdziwym patryotyzmem. Obchodowi temu 
zbywa przeto także często na wewnętrznej praw­
dzie. Nie może zaś religia jako służąca prawdzie

brać udziału w próżnych demonstracyacb, jeśli nie 
ma sobie ubliżyć.

Stronnictwo, które teraz głównie stara się o 
obchodzenie roczni ,y Sedanu i fałszywie występuje 
ako wyobraziciel ludu niemieckiego, jest następ­

nie tern samem, które w obecnych czasach stoi na 
czele w walce z chrzcściaństwem i kościołem ka­
tolickim. Jeżeli przeto domsgi się z szczególną 
natarczywością poparcia religii w obchodzie Seda 
nu, to oczywiście nie czyni tego z pobudek reli­
gijnych. Nie tyło obchodzi ono w uroczystości se- 
dańskiej zwyoięztwo ludu niemieckiego ne.d Fran- 
cyą, ile raczej zwycięstwa swoje nad kościołem 
catolicbim; chcą jednak zmusić kościół katolicki 
o udziału w obchodzie. Niechby kościół radował 

się z własnych klęsk. Chce nas zniewolić pozo­
rem, którego sna potęgę, jakobyśmy mniej patryo- 
tyczne żywili uczucia, abyśmy się zaprzęgli do je- 
;o wozu tryumfalnego i radowali się z naszych 

wielkich nieszczęść. Na takie szyderstwa nie my­
ślimy się wystawiać. Niechaj nam odmawiają pa- 
tryotyzmu: wolimy raczej znieść obelgę, aniżeli na­
razić naszą religię dla takich celów na pośmiewi­
sko. Jeżeli kiedyś lud niemiecki i chrześciański 
obchodzić będzie z własnego serca wielkie święto 
narodowe, wtedy nie pozostaniemy za prawdę na 
>oku z służbą beżą i dzwonami. Ale do uczczę 

nia uroczystości w antichrześciańskim kierunku nie 
przyczynimy się.

Potrzecie, nie możemy równocześnie płakać 
krwawemi łzami i obchodzić świąteczne dni. Kie­
dy Dawid wzywał Uriasza przybywającego z obo 
zu, aby wstąpił do jego domu i w nim wypoczął, 
ten dał wspaniałomyślną odpowiedź: „Arka Boga 

Izraela i Judy przebywają pod namiotami, a mój 
Pan Joab i słudzy mego Pana leżą na ziemi, a ja 
miałbym wnijść do domu mego, abym jadł i pił? 
Tego nie uczynię". (2gi król. II, 11). W podo- 
onem położeniu my się znsjdujemy. Kościół do 
znaje w wielu krajach Europy ciężkiego ucisku, 
Papież pozbawiony swoich posiadłości, pięciu bi 
skupów niemieckich siedzi w więzieniu, mnóstwo 
kapłarów albo ten asm dzieli los, albo znosi wy- 
giauie z ojczyzny, wszyscy członkowie stowarzy 
szeń katolickic h — a składają or i wielką część 
ludu katolickiego — podejrzywaci o dążenia nie­
przyjazne państwu, każdy dzień przynosi nam no 
we bolesne wieści, serca nasze krwawią się, jakże 
więc moglibyśmy obchcdzić uroczystości radosne? 
Sami ubliżylibyśmy naszemu cherakterowi; byłoby 
bowiem brakiem charakteru obchodzić z głębokim 
)ólem w sercu święto radości, aby tylko uniknąć 
kłamliwych oskarżeń.

Poczwarte, właśnie w tej chwili popełniono na 
nas zbrodnię, która musi być wprzódy odpokuto 
waną, zanim weźmiemy udział w obchodach pu 
blicznych. Niemal cała prasa liberalna, mianowi 
cie te jej organa, które uchodzą za wspierane z 
funduszów publicznych, nie wstydziła się czynić 
ałe Niemcy katolickie odpowiedzialnemi za zbro 

dnię jednego nędznika, popełnioną przytem wśróc 
okoliczności, które sprawcę przedstawiają raczą' 
za szaleńca, aniżeli za zbrodniarza. Cóżby po 
wiedziano, gdyby wszystkich protestantów chciano 
robić odpowiedzialnymi za zbrodnię jednego, który 
przypadkowo ochrzczony był na protestanta? Tak 
wszelako prasa liberalna wespół z urzędową po 
stąpiła sobie z n«mi katolikami. Nigdy jeszcze 
dalej nie zapędził się faoatyzm religijny, nigdy 
haniebniej nie był on pielęgnowany. Dla t< go głę 
bokie oburzenie z powodu tego oskarżenia mogą­
cego być owocem chyba nienawiści pozbawione; 
wszelkiego roztropnego zastanowienia się, zapełnia 
serca ludu katolickiego. Jakże możemy więc obcho 
dzić uroczystości radosne i to może Ea zaproszę 
cie tej samej partyi, z której głównie wyszła zbro 
dnia oskarżenia?

Z tych wszystkich powodów nie możemy na te­
raz uczestniczyć w obchodzie Sedanu, jak go pro­
wadzić zamierzają nasi przeciwnicy, jeśli nie mamy 
pozwolić Da poniewieracie religii i na ujmę nasze­
go charakteru i *czci naszej. D!a tego toż zanie 
chane ma być uroczyste dzwonienie i wszelki ro 
dzaj nabożeństwa, któryby miał cechę radosnego 
obchodu. Gdy jednsk modły za naszą ojczyznę 
niemiecką są zawsze naszą powinnością, przeto 
Dozwalam, aby we wszystkich kościołach w dniu 
tym albo w najbliższą niedzielę, według orzeczenia

proboszcza, odbyta się modlitwa albi suplikaoya
d a u .roszenia Boga, iżby nam przywro ;ił jedność 
wewnętrzną, bez której zewnętrzna jedność jest 
tylko czczym pozorem.

Moguncya 19 sierpnia 1874.
Wilhelm Emanuel.

Belgia.
0  dalszym posiedzeniu kongresu belgijskiego na­

stępną zdaje sprawę Bepublique francaise:
P o s i e d z e n i e  12 s i e r p n i a .  Komisya rozpe- 

zyna od zbadania §. 1 pierwszego oddziału. „Pra 
wa stron wojujących względem siebie." Paragraf 
Hen największe obejmuje trudności i najbardziej 
niepokoi opinię publiczną w Europie.

P. L a n s b e r g e  delegowany belgijski oświadcza 
że postrzeżenia jakie poczynił odnoBzą się do ca- 
ego §. 1. Holandya jest narodem pokojowym, 
ttórego organizacja wojskowa jest czysto odporną, 
itóry nie pragnie być wmieszanym w kombina 

cye, mogące pchnąć go do atakowania innego pań 
stwa lub wprowadzić go w spory, dla których pro­
jekt zdaje się być wyłącznie zredagowanym. Lecz 
jeżeli Holandya chce żyć zawsze w zgodzie z in- 
• emi państwami, gotowa bronić się do ostatniego, 
gdyby była zaczepiorą i niepozbawiać się żadnych 
środków edpetu Wszelki przeto punkt, któjyby 
rozwiązywał obywateli z świętego obowiązku bro­
nienia ojczyzny wszelkiemi sposobami, jakie są w ich 
mocy, lub który zamiast ograniczać władzę nie­
przyjaciela podniósłby do zcaczenia prawa fakta 
wymijające jedynie z użycia siły — fikta, którym 
można poddać się z konieczności, lecz na htóre 
nie można z góry zezwalać, wszelki punkt tego ro­
dzaju byłby odepchnięty przez opinię publiczną i 
rząd holenderski nie mógłby nań przystać.

Bar. L a m b e r m o n t  delegowany belgijski i puł 
kownik H a m m e r  delegowany szwajcarski, czynią 
jednobrzmiące oświadczenie.

Jcnerał V o i g t s - R h e e t z  zabieragłosnad pierw 
szym paragrafem oddziału, redakcyi w projekcie 
jar. Jomini. Według tego paragrafu zajęcie przez 
nieprzyjaciela części tsrytoryum najechanego pań­
stwa, znosi samym faktem powagę władzy legalnej 
ostatniego, wprowadza władzę wojskową państwa 
zajmującego, o i l e  ją  w y k o n y w a ć  może .

Delegowany niemiecki proponuje opuszczenia o- 
statnich słów. Widzi on w zaproponowanej redak­
cyi 2byt wielkie podobieństwo z blokadą, która 
wtedy tylko jest rzeczywistą, gdy jest wykonywaną. 
Zajęcie nie objawia się przez oznaki zewnętrzne 
widoczne. Zdaniem delegowanego wyrazy : „o de ją 
wykonywać może" mogłyby się stać źródłem re 
klamacyi równie zo strony zajmującej jak zsjętej.

Pułkownik H a m m e r  znajduje redakcyę rosyj­
ską całkiem słuszną. Aby władza była rzeczywistą, 
musi być wykonywaną. Terytorya, które zdołają 
od niej się uwolnić, przestają być zajętemi.

Książę T o t u a n  popiera redakcyę rosyjską jako 
dostateczną dla wszelkich hipotez.

Jenerał L e e r  delegowany austryacki mniema, 
że można uznać zajęcie za istniejące, gdy część 
armii zajmującej zapewniła swoje pozycye i linie 
komunikacyjne z innen i korpusami. Gdy to się sta­
nie, może stawić czoło działaniom nieprzyjaciela i
1 poruszeniom ludności. Gdy nie osiągnie tego po­
dwójnego celu, władza jej upada.

Jenerał V o i g t s  R h e e t z  nie miał na oku jedy­
nie stanowiska zajmującego, trzeba wziąć także na 
uwagę stanowisko z*j-,tego. Jożdi się mówi ża za­
jęcie tam tylko istnieje, gdzie władza wojskowa 
jest widoczną, wywołuje s ę powstanie, a jeżeli się 
przyzna mieszkańcom moc powstania, oni sami tyl­
ko staną się tego ofiarą.

Pułkownik H a m m e r  twierdzi, że zasada blo­
kady równorzędną joet z za-nadą zajęcia. Jeżeli nie 
istnieje faktyczaio, jskżo moż a przyznawać pra 
wa? Nie chedzi o wywoływanie powstań. Lecz nie 
należy dawać nieprzyjacielowi więcej praw niż w 
istocie posiada i pozbawisć kraj najechany prawa 
słuszuej obrony.

Pułkownik S t a f f  delegowany szwedzki żąda ró 
wnież utrzymania redakcyi rosyjskiej.

Bar. Baud  o nalega, aby koniecznie były zatrzy 
ne wyrazy: „gdzie ta władza jegt ustaloną i w 
możności wykonywania;" zdaje mu się niemoże 
bcem rozłączać te dwa warunki.

Ber. L a m b e r m o n t  mówi, że z jednej strony
nie powinno się lekkomyślno narażać ludnoś i na 
surowość często bsrdzo trudną do zniesienia, z 
druguj nie wolno naruszać praw obowiązków i pa 
fryotyzuau; trudno zatem będzie z altźc właściwą 
redakcyę. Co do władzy Esjutującegn trzeba módz 
stwierdzić, że środki wykonywania jej są rzeczy­
wiste i dostateczne, co rówi ież wielką przedstawia 
trudaeść. Przypuszczenie nie uchodzi w podo 
bnym razie. Do jakiego pucktu potrzeba aby opór 
ustał, aby władcę można uw ażać za ustaloną? 
Zresztą bar, L a m b e r m o n t  czyri uwagę, że ze 
względu na nrgłość ruchów wojennych w warunkach 
obecnych, mogą być przerwy w zajęciu Jeżeh sta­
wia te pytaniu, to dla objaśnienia się co do du­
cha i doniosłości, jaką przywiązuje do paragraiu.

Delegowany niemiecki odpowiada że w ogolę mo­
żna uznać władzę zajmującą za ustaloną fsfetyczme, 
gdy ludność jest rozbrojoną, bądź czy jej bron o- 
debrano, bądź ją sama oddała, lub gdy kolumny 
przebiegają kraj i zawierają stosunki z władzami 
mi< jscowemi. Delegowany niemiecki nie powiedział, 
że prawo powstania ma być zniesione, lecz należy 
objaśnić ludność co do następstw. W interesie prze­
to ludności należy opuścić wyraz sporny.

P. L a m b e r g e  przewiduje że armia zwycięzca 
doznawszy porażki może opuścić miasto, które pow­
stanie. Czy w: Ino jej będzie karać powstanie, gdy­
by po raz wtóry zajęła to miasto?

Jenerał V o i g t s - R h e e t s  mniema, że ksźdy je­
nerał lub szef armii ukarze powstanie, któreby wy 
buchło w kraju zajętym. Prawda, że to kwestya de 
likatna, względem której nia może orzekać z urzędu, 
lecz wyraża swe uczucie osobista i że mniema że nie 
zbłądzi przypuszczając, że jest ono uczuciem każ­
dego wojskowego. . . .

Książe T e t u a n  mówi, że wypuszczenie, jakiego 
żąda delegowany niemiecki, doprowadziłoby .do te­
go, że władza zajmującego wzmagałaby się dalej, 
niżby sięgać mogła jego aleya Delegowany hiszpsó 
ski jest więc zianie, aby redakcja rosyjska była 
utrzymaną; prag .iaon tego tem żywiej jeszcze, od­
kąd usłyszał rozmaite oświadczenia podczas dysku­
sji. Ks. Tetuan widziałby w wypuszczeniu, jakiego 
żąda jenerał Voigts-Rheitz, korzyść przyznaną ar­
mii najezdniczej z krzywdą najechanego kraju. Gdy­
by więc na to komisya przystała, delegowany hiszpań­
ski widziałby się zmuszonym uczynić zastrzeżenie 
pod tym względem.

Fułkownik H a m m e r  żąda odroczenia dyskusyi 
aż się dojdzie do końca paragrsfu. Komisya przy­
staje na to. (d. c. n.)

Kronika miejscova 1 zagraniczna.
H rahów  27 sierpnia. N. Pan ofiarował z pry­

watnych swych funduszów 1000 złr. na pogorzelców 
Jaworzna.

P . R a k i e w i c z o w a  artystka teatrów warszaw­
skich, znana i u nas z znakomitego swego talentu w 
dużych tragicznych rolach, przybyła z Warszawy i roz­
począć ma występy gościnne w przyszłym tygodniu.

—  Onegdaj póz'nym wieczorem przybył do hotelu 
Londyńskiego na Stradomiu podróżny nieco podchmielo­
ny, i zażądał pokoju. Wczoraj służba hotelowa zauważyła, 
że podróżny ten przez cały dzień pokoju nieopuścił; 
gdy spostrzeżono nadto, iż drzwi były zamknięte, a klucz 
tkwił w zamku od wewnątrz, i gdy pomimo pukania 
niedawauo z pokoju odpowiedzi, zawiadomiono o tem 
policyę. Po otwarciu drzwi przez ślusarza znaleziono na 
podłodze nieżywego mężczyznę, zbroczonego krwią. Przy­
zwany bezzwłocznie lekarz obwodowy stwierdził, iż rze­
czony mężczyzna odebrał sobie życie wystrzałem z kru- 
cicy większego kalibru, którą włożył w usta. Z papie­
rów znalezionych w pokoju okazało się, że zmarły na­
zywał się Stanisław K a n i a  vel K a n i e w s k i ,  z za­
wodu krawiec, urodzony w Krakowie 1850, a do 2go 
pułku artyleryi palowej wzięty w r. 1870, w zeszłym 
zaś roku przeniesiony do rezerwy. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma, zdaje się jednak, iż nędza spowodo­
wała go do odebrania sobie życia, gdyż znaleziono przy 
nim tylko 20  c. i przybory bez wartości. Dziwnem jest, 
że nikt z domowników, ani w przyległych pokojach nie 
słyszał wystrzału.

—  Od pewnego czasu spostrzeżono w magazynach 
towarowych na tutejszym dworcu kolei znaczne kradzie­
że towarów; pomimo troskliwych zabiegów komisarza

policyi p. Majera nie powiodło się wykryć spranej, aż 
wreszcie w sobotę 22 b. m. koulrolor p. Leipold idąc 
za radą rzeczonego komisarza zażądał od wszystkich 
robotników zatrudnionych przy magazynach zapłacenia 
wartości skradzionych w ostatnim miesiącu towarów. 
Środek ten doprowadził do celu —• natychmiast bowiem 
wydało się, że sprawcą jest robotnik plombujący wago­
ny Klemens Kornatowicz, który przywołany przyznał się 
zaraz, że po części sam, po części wspólnie z pisarzem 
magazynowym Walentym Tarkowskim dopuszczał się  
kradzieży. Jakoż w mieszkaniu jego znaleziono niemal 
wszystkie przedmioty skradzione, z wyjątkiem kilkil łok­
ci sukna, z którego sobie dał zrobić surdut i jakiejś 
materyi, z której żonie dał zrobić suknię. W szystko to 
zabrano. U  Tarkowskiego znaleziono bardzo mało, gdyż 
jak sam zeznał sprzedawał wszystko żydom. Ze wzglę­
du na rodzinę, prawie w nędzy zostającą, nie areszto­
wano sprawców natychmiast, by mogli jeszcze pracować 
na utrzymanie dzieci. Niestosunkowa mała płaca za bar­
dzo ciężką pracę miała być powodem, iż Kornatowicz 
kradł nie mogąc z lichego zarobku utrzymać żony i 
dzieci. Powód to niewątpliwie potępienia godny; dyrek- 
cya kolei powinna jednak wejrzyć w te stosunki, bo 
powszechnie wiadomo jak urzędnicy kolejowi i służba 
licho są płatni, najzupełniej nieodpowiednio do ciężkiej 
a nawet częstokroć siły  przechodzącej pracy. Wyrobnik 
nieeświecony niemogąc się wyżywić —  kradnie; urzęd­
nik wykształcony traci powoli chęć do pracy nie ma­
jąc za nią odpowiedniego wynagrodzenia, a częstokroć 
i uznania. Są to stosunki koniecznie potrzebujące na­
prawy.

—  W niedzielę d. 30 b. m. przybywa z Bielska i 
Biały, umyślnym pociągiem spacerowym do W ieliczki 
towarzystwo gości, dla których saliny będą oświetlone.

—  Chrzanów 26 sierpnia.
( W.  S.) W dniu dzisiejszym dokonano uzupełniają­

cego wyboru do tutejszej Rady powiatowej z grupy 
miejskiej. Na 24 głosujących obranym został jednogło­
śnie tutejszy notaryusz p. Apolinary H o r w a t h .  Grupa 
miasteczek tutejszych doszedłszy do przekonania, że po­
trzebuje reprezentanta w składzie Rady powiatowej, 
któryby jej interesa należycie zastępował, zrobiła bar­
dzo dobry wybór, albowiem p. Horwath znany jest z 
swej bezstronności i prawego charakteru, a jako dba­
jący zawsze o dobro publiczne najodpowiedniej interesa 
miejskie popierać będzie.

—  Zakopane 26 sierpnia.
Już od tygodnia przeszło mamy tutaj prawie ciągłą

słotę a powietrze znacznie się oziębiło. W niedzielę za­
witało słońce, a ponieważ cały dzień był pogodny i cie­
pły, przeto zdawało się, iż znów piękne dni nastaną. 
Tymczasem wstawszy nazajutrz z rana zobaczyliśmy ze 
zdziwieniem wszystkie szczyty gór śniegiem ubielone. 
Śnieg ten od zieloności lesistych regli tak cudownie się 
odbijał, iż  zdawało się formalnie, że Giewont, Czerwone 
Wierchy, Koszysta, Ś winnica i inne szczyty były jak­
by żywem srebrem oblane. Niezawodnie spadły śnieg w 
zupełności nie stopnieje, lecz już do zimy leżeć będzie. 
Wczoraj po południu barometr spadł niżej zera i przez 
dziesięć minut padał rzęsisty grad, który jednak wiele 
szkody w polach nie zrządził. Dotkliwiej uczuć się dał 
dziś nad ranem dość silny mroz, który biednym góra­
lom niezebrane jeszcze o tej porze z pól ziemniaki 
zwarzył i tym sposobem zbiór zniszczył. Owies po czę­
ści już zebrany na szczęście nie ucierpiał.

Większa część gości już opuściła Zakopane, reszta zaś 
przysposabia się do wyjazdu. Jest jednak kilka osób, 
któro tutaj zamierzają pozostać do połowy lab końca 
września, gdyż o tym czasie jeżeli tylko pogoda posłu­
ży, powietrze jest bardzo czyste i widok z gór najślicz­
niejszy. Dowiaduje się właśnie, iż na przyszły tydzień 
wybisra się ztąd ks. Stolarczyk w towarzystwie Dra 
Chałubińskiego z Warszawy na szczyt Gierlachu (8414 
n. p. m ). O ile wiem nikt jeszcze z polskich podró­
żnych nie próbował dostać się na ten najwyższy szczyt 
Tatr. Ks. Stolarczykowi więc, który zwiedził już w szyst­
kie szczyty Tatrsańskie i' zna je doskonale, przypadnie 
także i ta zasługa, iż pierwszy wskaże drogę na 
Gerlach.

-  Namiestnictwo zatwierdziło list fundacyjny sty- 
pendyum, utworzonego przez X . Dr. Jana Chelmeckiego. 
Kapitał przezuaezony na to stypeudyum wynosi 1 ,200  
złr. w sześciu obligacyach kolei węgierskiej północno- 
wschodniej. Cały dochód z tego kapitału użytym ma 
być na stypendyum dla jednego ucznia gimnazjum św. 
Anny w Krakowie, a prawo rozdawnictwa przysługiwać 
ma p. Ignacemu Stawarskiemu, dyrektorowi tegoż gimna- 
zyum. Po zgonie tego rozdawcy ograniczenie ustaje, a

Szwedów w Krakowie, Paczołtowice służyły w pier­
wszym rzędzie za przedmiot, z którego nieustan­
nie rekwirowano żywność, robotnika i podwody 
dla wojska szwedzkiego. Król Karol Gustaw uznał 
bowiem Nową górę za punkt strategiczny, zape­
wniający mu wobec niezdobytych jeszcze zamków 
polskich w Tenczynie, Pieskowej Skale, Lipowcu, 
Tyńcu, wolną drogę i odwrót do Olkusza, i dla­
tego nakazał zrobić szeroki i wygodny gościniec 
z Krzeszowic do Nowej góry, i przy nim na 
szczycie wzgórza, aa gruncie wsi Czatkowic, 
w miejscu dzisiaj zwanem „Bartlowa" obóz po- 
trójnem rzędem szańców opatrzony założył, któ­
rego ślady do dziś dnia dokładnie widzieć się 
dają. Do budowy drogi i obozu oprócz 100 gór­
ników olkuskich, których z całym zapasem mo­
tyk, kilofów i narzędzi górniczych pod przewo­
dnictwem 4 urzędników górniczych z Olkusza 
przypędzono, używano i włościan paczołtowskich 
jako opodal obozu zamieszkałych.

Po ustąpieniu W ittenberga z dowództwa wojsk 
w Krakowie nastąpił w jego miejsce jenerał Pa­
weł Wiirtz. O jego łaskę i względy zakonnikom 
znowu starać się przyszło.

W iirtz usposobiony przychylnie od W ittenberga, 
na soli w Paczołtowicach dobrze obłowionego, 
okazał się z początku nader łaskawym i um iar­
kowanym względnie Karmelitów i ich wiosek. — 
Polubił również O. Modesta, którego szczerość, 
otwartość i prostota, obok łatwości wysłowienia 
się w języku niemieckim, zbliżyły go do jego 
osoby. Miał też wolny wstęp do W urtza bez opo­
wiadania się o każdej godzinie, co jego znacze­
nie tak  w mieście jak i pomiędzy Szwedami 
wielce podnosiło. — Umiał też z tego O. Mo­
dest korzystać i wiele w Krakowie czynił do­
brego. Częstokroć gdy żołdactwo szwedzkie dopu­
szczało się nadużyć, spieszył sam na miejsce 
gw ałtu, a gdy go własną powagą powstrzymać 
niemógł, udawał się wprost do W urtza, który na 
jego wstawienie, przy wzorowej karności wojsko­
wej, napastników surowo karał i rzeczy już za­
brane nieraz powracał. Znajomość z Wurtzem 
sięgała niemal granic przyjaźni. Wiirtz usiłował 
przeciągnąć 0 . Modesta na stronę króla szwedz­
kiego i zatrzymać przy swojej osobie. Przyrzekł 
mu dostatki i stopień oficerski, jeżeli zmieni ha­
b it zakonny na kurtę ra jta rsk ą ; lecz O. Modest 
pozostał wiernym raz zaprzysiężonym ślubom za­
konnym i złudnym obietnicom uwieść się niedał.

Oprócz O. Modesta i drugi Karmelita, lecz nie 
paczołtowski tylko z klasztoru św. Michała w Kra- 
cowie, O. Arnold doznawał również znakomitych 
względów u Szwedów i W urtza. Umiejąc dobrze 
po niemiecku i mając znajomość leczenia cho­
rych , opatrywał rannych żołnierzy szwedzkich, 
dawał im jałmużnę, przynosił z apteki karmeli­
ckiej lekarstwa, a z piwnic klasztornych wino 
węgierskie bu telkam i; czem uratował od zaboru 
rogate piwnice klasztorne, bo „szanowano skro­
mnego Karmelitę i uwielbiano, że się tak  nad 
swoim nieprzyjacielem lituje".

O. Modest dla opieki klasztoru panieńskiego 
w Krakowie mieszkający, wyjednał u W urtza dla 
pustelni św. Eliasza, do której należał i dla fol­
warków paczołtowskich, list żelazny, którym się 
nieraz skutecznie zasłaniono przy ciągłych prze- 
chodach wojsk szwedzkich, które szczególniej.aż do 
zdobycia warowni Tenczyńskiej i opuszczenia obozu 
na „Bartlowej" w nieustannym zostawały ruchu.

Ta względność W urtza niebyła długotrwałą 
i może wbrew jego woli, w krotce się skończyła. 
W obozie szwedzkim na „Bartlowej" poczęto 
szemrać, iż folwarki paczołtowskie uwolnione od 
rekwizycyi a klasztory Karmelickie kryjące w so­
bie znaczne skarby nie poddane rewizyi. Dowie­
dział się o tem  Wiirtz a napierany przez pod­
władnych , gdy i Salva - Guardia paczołtowska 
doniosła urzędownie o zamurowanych skarbach 
w pustelni, wysłał umyślny oddział 100 rajtaryi 
z zaufanymi oficerami z Krakowa do Paczołto- 
wic, celem ściągnięcia nieco żywności w drodze 
rekwizycyi i zrewidowania klasztoru.

Badano więc o skarby zakonników po jednemu, 
zniesiono kilofy i łopaty, przetrząśnięto cele, stry ­
chy i składy, oświetlono groby i piwnice, przebi­
jano mury, lecz nic nie znaleziono i ze wstydem 
do Krakowa wrócono.

Równocześnie odbyte rewizye w klasztorach K ar­
melickich krakowskich a mianowicie u Sw. Michała 
i u Sw. Marcina, inne Szwedom wydały owoce. 
Odszukali i odkryli zamurowany sklep u Sw. M ar­
cina i nadziwić się niemogli bogactwom znalezio­
nego skarbu , obfitości złota i srebra, piękności 
przyborów i sprzętów kościelnych. Srebro i złoto 
zabrano na "skarb i wojsko króla Szwedzkiego, zaś 
wszystkie inne przedmioty wzięto pod własną straż 
i dozór. Wypadek ten boleśnie dotknął pustelnię 
Sw. Eliasza, albowiem wszystkie rzeczy kościelne, 
z wyjątkiem srebra uwiezionego do W iednia,

wpadły w ręce szwedzkie. Nałożono przytem na 
klasztor Sw. Marcina kontrybucyą, O. Modesta do 
Paczołtowic odesłano i resztę klasztoru przez woj­
sko niezajętego, na użytek powszechny oddano. 
Zbieranina różnych ludzi, począwszy od Cyganów 
i Żydów „zamieszkała w klasztorze panieńskim 
a sklepy kościoła przemieniono na grobowce dla 
wojskowych szwedzkich, których kirysy, chorągwie 
i rynsztunki wojenne porozwieszano po ścianach 
kościoła. Z klasztoru Sw. Michała, gdy wygania­
no luźny lud z m iasta obawiając się b u n tu , wy­
gnano zakonników z wyjątkiem trzech, odebrawszy 
im dochody i pozostawiwszy jedynie przy posia­
daniu apteki".

Tak to na jeden raz odwróciła się karta  wzglę­
dów Szwedzkich, a w miejsce życzliwej łagodności 
nastąpił w całej pełni ucisk wojskowy.

Gwałty Węgrów 1 rekwizyoye niemieckie.
Zakonnicy pustelni Sw. Eliasza nie widząc koń­

ca najazdu szwedzkiego powrócili ze Szląska, 
a zwiększeni braćmi wypędzonymi z Krakowa, 
niemogąc wyjednać ani łagodniejszego postępowa­
n ia , ani zwrotu rzeczy zabranych w kościele 
Sw. Marcina, postanowili udać się z prośbą wprost 
do króla Szwedzkiego i użyć w tym celu pośre­
dnictwa jego najznakomitszego partyzanta Radzie­
jowskiego. Wysłano więc O. Tadeusza w poselstwie 
do Radziejowskiego za Warszawę.

Niebezpieczna miała to być podróż, jak  to O. 
Tadeusz opisał, gdy przebrany w 3 derki per mo 
dum kaftanika  zrobione, uchodząc za dziwoląga 
niemal cudem przedostał się przez kraj wojną 
podjazdową niszczony, po drogach przez łupież­
ców i wałęsających się żołnierzy zagrożonych 
Radziejowski jako dobry katolik i dawny dobro 
dziej Karmelitów zajął się ich sprawą i upatrzyw­
szy sposobną chwilę, wyjednał u króla Szwedz­
kiego i zezwolenie do wydania Karmelitom i Kar­
melitankom zabranych rzeczy kościelnych i list 
podróżny dla O. Tadeusza uprawniający do po 
wrotu, ażeby przez Szwedów po drodze nie zo 
stał schwytany. Z pismem królewskiem przybył 
szczęśliwie O. Tadeusz do Krakowa, a wręczyw­
szy go W urtzowi, z wielkim żalem oficerów, iż 
się wprzód uprzątnąć zapomnieli, rzeczy kościel­
ne pustelni paczołtowskiej odebrał i szczęśliwie 
do domu przywiózł.

Wśród takich to kłopotów i udręczeń schodził 
r. 1656, i otwierał wrota nowemu, równie jak po­
przedni przez najazd Rakocego księcia Siedmio­
grodzkiego i odsiecz daną Krakowowi , dla Pa­
czołtowic strasznemu. Oddziały Węgrów i Koza- 
ców nawiedzały niejednokrotnie Paczołtowice wy­
bierając furaże i żywność, bijąc i uprowadzając 
udzi, przyczem i staruszka Ks. Białotę na ple­

banii mieszkającego w niewinnej zwadzie „ciężko 
zranili i o śmierć bolesną przyprawili".

Srogość i łupiestwo Węgrów nie miały granic, 
jo nie było na wyuzdaną, li w nadziei łupu ze­
braną chołotę wojskową należytego hamulca, ani 
własność ani osoba nie były też szanowane, bo 
nie było pomiędzy niemi nikogo do wysłuchania 
skargi lub dania zadosyćuczynienia. Lud porzu­
cał chaty i chronił się z bydłem do lasów, K ar­
melici opuścili klasztor zdając go na łaskę Boga 
i uciekli w niedostępne parowy Ojcowa. Dopiero 
Wiirtz ulitował się na prośbę O. Modesta i obsa­
dził pustelnię paczołtowską oddziałem szwedzkiej 
rajtaryi, pod którego osłoną powrócili zakonnicy 
i rozpierzchli włościanie do domów; a bronieni 
nadal od Węgrów i innych żołnierzy, nawet w o- 
wych strasznych chwilach burzy wojennej „gdy 
po wymordowaniu załogi w zamku Tenczyńskim, 
klasztor Bielański zrabowano a obozy pod Tyń­
cem i Mogiłą zniesiono", pod strażą łaskawego 
W urtza nienaruszenie i w spokoju pozostali.

Dopiero za przybyciem wojsk posiłkowych 
austryackich pod wodzą H atzfelda, spieszących 
na dokonanie wyrugowania Szwedów z Polski i 
wyrzucenie W urtza z Krakowa, cofnęła się z Pa­
czołtowic szwedzka załoga, zostawiając opiekuń­
czym wojskom, otwarte pole do nowego ucisku.

Z niemałem uciemiężeniem ludu wiejskiego le 
zały też wojska niemieckie w okolicach Krako­
wa, zanim do obsaczenia m iasta i poddania Wiir­
tza przyszło. Już w pochodzie na Kraków, naszły 
oddziały wójsk Hatzfelda Paczołtowice i Siedlec, 
zabierając plony ze stodół i obdzierając bezbron­
nych po drogach. Nawet kiedy Hatzfeld już poc 
Krakowem stanął, oddziały tylnej straży zabrały 
w nocy pokryjomu wszystko bydło z folwarku 
w Zbigu, a w dniu następnym w Siedlcu wyprzę­
gały włościanom konie i woły od pługa i pędzi­
ły do obozu. Przeszło 30 koni i 60 wołów wpro­
wadzono włościanom, a gdy zakonnicy z poszko­
dowanymi podążyli ze skargą pod Kraków, opro­
wadzał ich po obozie dowódzca niemiecki Appelt

i bydło poznawać rozkazał; ale już go w obozie 
nie było, tak  iż mało co poznać i odebrać mogli.

Po kapitulacyi W urtza w d. 30 sierpnia 1657 
r. i uprowadzeniu go przez wojska cesarskie, 
fraków przez la t dwa zostawał w rękach niemie­

ckich a okoliczne wsie, pomiędzy niemi i Paczoł­
towice przyczyniać się musiały do opatrywania 
żołnierzy w żywność i strawę dla koni.

Po zaspokojeniu należytości wojsk posiłkowych 
nawiedziły one znowu w powrocie folwarki pa­
czołtowskie, ale ponieważ szły pod dowództwem 
„bardzo prawego i wyrozumiałego człowieka," wio­
ski oprócz wydania umiarkowanych prowiantów 
i furażu nie doznały żadnego ucisku.

Rozeszły się wreszcie złowrogie chmury, przy­
cichła burza wojenna, a z jej ustaniem wracali 
rozpierzchli zakonnicy do podupadłej pustelni 
a zubożały rolnik do porzuconego pługa. Zwolna 
gojono rany wojną zadane, a na uśmierzenie bó­
lu i złagodzenie straty  orężem zrządzonej, otrzy­
mali Karmelici królewskie słowo pociechy i pen­
sy ę solną na żupach Wieliczkowskich. Dyplom 
Jana Kaźmierza pod. d. 29 listopada 1660 r. wy­
dany brzmi bowiem w wyciągu: . . . K o m i s a ­
r z o m ,  d z i e r ż a w c o m ,  w a g m i s t r z o m ,  ż u ­
p n i k o m ,  p o d ż u p k o m ,  p i s a r z o m . . .  ż u p  
w i e l i c k i c h  w i a d o m o  c z y n i m y . . .  0  0.  
K a r m e l i c i . . .  w n o s i l i  p r o ś b ę . . .  ż e b y  y c h  
z w y c z a j n a  m o g ł a  d o c h o d z i ć  s ó l  S u c h e ­
d n i o w a . . .  m a j ą c  w z g l ą d  n a  z n i s z c z e n i e  
i c h  d ó b r  p r z e z  r ó ż n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  
p o d  t e  c z a s y . . .  c h c e m y  a b y  t o  c o  p r a ­
w e m  p o s p o l i t e m  i s a m ą  s ł u s z n o ś c i ą  t e ­
m u  k l a s z t o r o w i  n a l e ż y ,  z a w s z e  o n e m u ż  
w s z y s t k o  m i m o  i n s z e  a s s y g n a c y e  y z a ­
k a z y  n a s z e  n i e o d w ł o c z n i e  y b e z  ws ze l -  
k i e y  z a p ł a t y  s k a r b o w e y  n a  t e  3 f o l w a r ­
k i  p u s t e l n i c z e . . .  w y r a ź n i e  n a  k a ż d y  f o l ­
w a r k  p o  b a ł w a n i e  s z l a c h e c k i m  w y d a n a  
s ó l  b y ł a  o s o b l i w y m  s p o s o b e m .  Co y n a  
p o t e m  ż e b y  t y c h ż e  z a k o n n i k ó w  d o c h o ­
d z i ł o . . .  z a l e c a m y  a b y  w P e n s i o n a r z  d u ­
ch o wn y  i n t e r  B a n c o s  p e r p e t u a e  f u n d a t i o -  
ni s  k l a s z t o r  ten ... w p i s a n y  b y ł . . ."

Spełniono bezzwłocznie wolę królewską, albo­
wiem czytamy już w akcie lustracyi żup wieli- 
czkowskich z r. 1661 iż się należy „ 0 0 . S ie le - 
ck i m  r o c z n i e  b a ł w a n ó w  trz y " .

Dalszy ciąg nastąpi.
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o stypendyum ubiegać się będą mogli biedni uczniowie I od niego. Zarzut 1) 
polskiego pochodzenia wszelkich szkól w Galicy., prawo wiadowczą, iż. j e m u od przedsiębiorców
zaś rozdawnictwa zaś przechodzi na brata fundatoia, p. czego korzystają , 7 dostawca ze szl
Wojciecha Chelm.ckicgo i j .g .  potom tó.. Stypendyum prowizyę, •  ■?*» W  gd“
wypłacać aie bedzie co kwartał, i n o e ić™  zawsze na- horców . P «»‘* “. J “ " 5 „ T “Ł  l i

dostawcą ze szkodą przedsię 
cena progów

zwę fundacyi stypendyjnej imienia X. Dra Jana Cheł-lbyła "a\ 5 uif  k X ^ le rL w ie c k ie j  zapisał w

pożarze w Kulikowie otrzymuje Gaz. Lwow. księgach w sumie 'd o ^ e t e S g a ^ H c t j i
następujące szczegóły: Ogień wybuchł w nocy 2-4 bm. wodów. 5! )> . załączywszy dowodów,
o godzinie w pdł do 18, w d.mn pewnego ■ * » '°g e.p,ge, «,b,e 15,000 * / f k' lk0» 0 „ ^ L g , r a t a m i  uzy- 
z przyczyny dotąd mewy śledzonej. W przeciągu m e-1 Zarzut 4), P ezerniowiecka i Dotem takową
spełna 2 godzin pochłonął 74 domów przeważnie izra- skał k o n ces^n  ^ ^  ^  joo.OOO złr. dla siebie i ka- 
elickich mieszkańców i prawie tyleż innych zabudowań odstąpił 1 7 wiedział iż ta koncesya
wraz ■ lóżnemi sprzętami i tegoroczuemi zbiorami zbo- żdego ze wspóiników, - obowiązany
t .  i eiana. Zgorzel tak i. dech » . krfetal. hcmekita, bpd.i.i t a j j * a t a
szkoli i pomieszkanie nauczyciela, oraz kancelarya gmin-j był, wyiobić ją J

. H z y m  25 sierpnia. Ministor spraw wewrę 
_  . , , trznych żażądał od prefektów w Sycylii objaśnień

— VB  ...,-----   ..   . . Husiay - 1 pod względem usposobienia mieszkańców ze wzg %-
skim, oraz w zakładzie kontumacyjnym w Husiatyme. i na prftWdopoiobna zawieszenie sądów przy- 
_ powodu tego zarządzono trzechmilowy okrąg zarazy 11 sięgtych i zaprowadzenie sądów wojennych w Sy-. 
zabroniono odbywania targów na bydło rogate ŵ  Hu- cyjlb

szczowskim.

na. Ponieważ straszna ta klęska nawiedziła mieszkańców | wspólników, 
w pierwszym śnie pogrążonych, ratunek przeto bardzo

i i _ a : _ontin łiinmr.ilimw rlrrintri ttrQ7»lfłAbył trudny i prawie niemożliwy, dzięki wszakże należy 
tej energii ze strony miejscowej żandarmeryi powiodło 
się przy pomocy włościan z kilku wsi ościennych, któ­
rzy z największą gotowością na wezwanie pospieszyli 
do Kulikowa, ograniczyć pożar na części miasta w prą­
dzie wiatru położone, ochronić zaś bardzo zagrożone

gospodarstwo, przemysł t handel.

K r a b ó w  26 sierpnia.
O ś w i ę c i m  dnia 25 sierpnia. Na targ dzisiejszy do-

przyległe dzielnice przez zerwanie dachów. Z dotknię-I wo}ów gztuk JOOO. Płacono za parę od 240
tych tem nieszczęściem 200 mniej więcej rodzin, prze-1 ^  ^  za cetnar mięsa loco Wiedeń od 30 do
ważnie żydowskich, większa część postradała dosłownie 200 sztuk pozostało niesprzedanych. Targ był
całe swe mienie i pozostała bez dachu i bez żadnych I ’ — - - . . .  ,  nnn
na razie środków utrzymania. Ponieważ trzecia niele 
dwie część pogorzałych budynków była ubezpieczona 
szkoda nieubezpieczona wynosi

mało ożywiony. Nadesłano tutaj z okolicy Odessy 900 
* sztuk owiec, które handlarz wrocławski zakupił do Prus 

““T A 'T nnn’ po 25 zlr. za cetnar mięsa loco Oświęcim. Owce te
 --------------- ----------  „  w przybliżeniu 100,000 I ; gzacowano na 115 funtów para czystego mięsa i łoju.
złr. Celem zaopatrzenia nieszczęśliwych pogorzelców w nam .0 p r otw0rzą granicę dla bydła

i ■ • ______: ____„ 1  V n m i t A t .  mieiSCOWV I v \pierwszej potrzebie zawiązał się komitet miejscA ^  skoro wpuszczają owce. . .
pod przewodnictwem łac. proboszcza 1 hon. kanonika ubiegłym tygodniu dostawiono nierogacizny sztuk
księdza Sobolewskiego’, który też natychmiast zajął się I ^  ^  110 do U 0  złr. za cetnar żywej
niesieniem pierwszej pomocy pogorzelcom.

  Nr 472 Kłosów zawiera: „Krzyzacy 1410.
Obrazy z przeszłości, przez J . I. K r a s z e w s k i e g o  
(c.d .); —  „Nad Bajkałem.w Ustęp z obrazów podróży:

wagi. Wszystkie sprzedano do Prus.
W i e d e ń  dnia 24 sierpnia. Dostawiono wołów ogółem 

J i  i i l l  tymi polskich .z t.k  1940 talktóta

W i a j U ^ l n a  Jnun.p ita , D. J. S t a o h i e - I  . t a c n .  3 0 J .  3 1 '/ ,  * .  »  «—  ^
j e w a ,  przełożył G. C. (c. d .); -  Korespondencja m a ł o . o ż y w i o n y . nierogacizny 2210 sztuk. Pła
(Poznań);—  „Wycieczka ku Jasnej Górze Normandz- cetnar L wej wagi w miarę gatunku i stopnia
kiej, przez J . T. H o d i  (dok.); „Listy J. I. Kr a -  . 2o 3 2 '/  34 łA do 24, 34‘/ai 36 '/a zh. za
s z e w s k i e g o  (czerwiec); -  -Przeulad lite rack i;"-1  dopasu 22, 32 /2, 34 /2 aa,s z e w s k i e g o  „Przegląd literacki, : żvwe: wa„,
„Jan Lam;“— „Głowy do pozłoty," powieść osnuta na cetnar żywej wagi.
tle stosunków galicyjskich," przez Edwarda L u b  o w-1 Aiencva Oświęcim 
B k i e g o  (dok.); —  „Pociecha matuni," przez * (z ry­
ciną). _  „Wspomnienia o Karolu Szajnosze" Kartka z 
mego pamiętnika, przez Wł. Z a w a d z k i e g o  (c.d .);
„Kozacy Zaporozcy u przewozu," przez R. (z ryciną);
„Dwie siostry" obraz Bougnerean, przez K. (z ryciną);. . . .  n i u.   m t  QI

Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem

K olej Tarnowsko  -  Leluchowska.

uwie siusŁry urna* ------ - ------ v- . Każda eksploatacja kolei ma swoje właściwości
Kościół katolicki w Orenburgu," przez T. J. S t e -  wyrażające się szczególnie w odmiennym systemie„ iA O S C lO I  K a iU i lU K l  rv v i c u u u i 6 u ,  “  - - - - -  I v  . ------- -T • t \  a -

ckiezo (z ryciną;)u—  „Słomin,M przez R. (z ryciną;—  używanych manipukcyj wszelkiego rodzaju, u o  ta- 
Prelekcja Max Mullera:" Filozofia języka według Dar- kiega systemu, przyjętego przez zarząd kolei, sto- 
rina (c. d); — „Przegląd polityczny;" —  „Wiadomości sować się muszą budowle i urządzenia wszelkiego 
. . i_ n i__i__  „„„i.; ; oułnU “ I „ .j-o in  tatr nim sin rslan budowli i urządzeń

W
wma
bieżące z pola literatury, nauki i sztuki." I rodzaju, tak, że nim się plan budowli i urządzeń

—  Dziennik Poznański donosi, że na zjeździe ar- ajo4y) Znać trzeba dokładnie zamierzony system ma- 
cheologicznym w Kijowie p. Działowski miał odczyt o Qipulacyjny.
archeologii polskiej po polsku, nad którym następnie z achodzi tedy bardzo naturalne pytanie, do ja
toczyła się dyskusya, w której wzięli udział Gregoro- L iego przyszłego systemu manipulacyjnego zasto
wic? profesor literatury słowiańskiej w Odesie i histo- L ować wypada budowle i urządzenia na. tych ko 
ryk Dudicz, również przemawiający po polsku. Na tern lej acb które obecnie rząd z; ^apomogo-
sL em  posiedzeniu serb jakiś miał odczyt po serbsku L ego buduje? Koleje te mają p ó ź i “a^ ć ,“lr“0 
Co w tem ważnego i jaka zdobycz dla nas, dopatrzeć aowo zawiązujące się towarzystwa, albo f
L0 w tem wazuegu J  nin nhiaśnia: J  tA l« a  am e. Kolei Tarnowsko-Lelu

Księgosusz 
Księgosusz wybuchł w Sidorowie w pow.

skargi na gwałty i bezprawia, napady i mordy ja ­
kich się dopuszczają żołnierze w tem mieście, „zbyt 
często" dodają tameczne pisma. .

Aresztowania we W łoszech nie UBtają, lubo rząd 
jest zapewne na m ybym  torze, skoro często g ła ­
dzę nazajutrz po uwięzieniu wypuszczają posądzo­
nych. Największą jednak liczbę aresztowano w 
Cerrara, gdzie ludność robotnicza, mianowicie ka-siatynie, Probużnie i Kopyczyńcach w powiecie Husia-1 L o n d y n  26 sierpnia. Cesarzowa Austry&cka

tyńskim, oraz w Skale i Jezierzanach w powiecie B°r | wraz ze śwjtą zwiedziła wczoraj szpital betleein-1 0 ęd dawr^ bywała zawBze skłonną do ru­
ski, i podziwiała urządzenie zakładu Ks. W alni paTJst«ńczych. Uwięziouo tam paręset podoj- 
złożył wizytę Cesarzowej. rzaovcb. Co zaś tyczy się Sycylii, rząd nosi się

Przyjechali do Krakowa od dnia 25 do 27go sierpnia. L o n d y n  26 sierpnia. Ks-ążę^ Waln odjechał y adzenia Bądów wojennyCh dla spiesz-

h o t e l  w ie t o e y a : k“ *“ *  ro lb 6 ir“ -  UC
sarabii, A. Katerla z Kongresówki, D. 1 ?. I Wilhelma W świcie jego znajdują się Sir Knolly. I n.ków icb. obiazd Francyi.
l ic j ,  8 ta m .l.._ S n tey i.U  J ™ 4. •»!»»“ • i“d“ t

 ----------------   1 1 Kamienny,I r M o i i s t f t n t v n 0 n o l  25 sierpnia. Matka i
Bronisław Kaczorowski z Podola, Marya hr. Moszczyń- odjechały wczoraj do Egiptu.
ska z Podola, Robert Sternikel-Edien z Włoch, Karol > j „ U  25 sierpnia. Co do roszczeniu*™ * wiec nodróży zda-
Bandarzewski z Ojcowa, Tadeusz Starzenski z Kongre- I ^  ZjednoczQnych w Hiszpanii, słychiać, że eum ytó ^ nie N w odowe pomimo
sówki, Robert Le.pz.ger z Berlina. I rząd Unii zaprzecza, aby Hiszpania m iate prawo jesi^ę osią^ uę^ . A g rt«  . cbyba skutek

HOTEL SASKI: Henryk Lipkowski z famihą wł L pomin&ć się nawzajem o wynagrodzenie za ud*;a ł S ó P . m L j  ukazać w razie rozwiąza-
dóbr ze Szczawnicy, Jan Choromański z żoną wł. dóRbr> I Amerykanów w wyprawie na K u b ę ;  niemniej r ,ą  L  ^ 9 nrzy nowych wyborach.
Maurycy Reichel z żoną Antoni am erykański nie j “ ‘ f  Smutnym d n w o d L  stanu Francyi są wieści do-

s,ław n icy , Władysław Wężyk z famihą wł. i ku rok0wan ze względu na obliczenie wynagrca.e 7 Bordeaux o zachowaniu się tam  nowc-
aic, Józef Stokowski z J arszawy’ ^ H u i a z a  parowiec V irginius"; pod względem za niemi9cki z  j eg0 przybyciem po-

Bauerertz z Warszawy, Władysław Meroski z Koła, I imję)h pretensyj do wynagrodzenia szkód mógłby 5 ^  ogromny ruah nadgraniczny, liczne rewizye, 
Piotr Harasowski z Lublina, Ludwik JasiemecKi^wms. | się zebrać 8?d r 0zjemczy. konfiskaty, które sam i Francuzi przypisują wdaniu

-  I ,ję konsula otoczonego znaczną liczbą ajentów.

* * * * *  » |  W azyatkie p r w »  d z i.n d k i europ«j.M»
szawy, Leon Karasiński z familią budowniczy z War- ,,wiedzfone przez fałszywy telegram  francuski d°- h ° *  ”  r018vC 1 ^
szawy, Jan Doboszyński z Warszawy, Julian Ogrodzin- a08zący 0 przejfździa przez Paryż Cesarza Tran- Hiszpanii żadnych niema wiadomości w ainiej-
ski z Kongresówki, Artur Żelski z żoną właśc. dóbr z l h z k a  Józef4  udająceg0  Bię do Angin. CeBatt am  o ruchach wojsk rządowych, a r i  o K ar-
Husiatyna, Jan Swinarski właśc. dóbr z Poznańskiego, 1 ̂ U8trvacki znajdujQ si§ obecnie w oboąe  Brack I 7 > Q3tatni nie zdobyii Puyoerdy, chociaż tę
Antoni Długołęcki z Goranina, Tomasz Kolasinski z No-1 d Litaw ą  ̂ a dawniej pow tarzana wiesc o za‘ forteCzke mcże obronić tylko zwycięstwo nad Ebro

'1wArn VA™rA -  Windma. m isrze udania się na wyspę W hight po cesarz0‘ odni08jOne.
w ą, teraz zupełnie przycichła. W każdym zaś ra- Szczególną konstytucyę otrzymała Islandya w ro-
zie, ponieważ Cesarz 7go września ma byc w r  a-1  . tysiącletnią koloaizacyi przez Normanów,
dze, podróż do Anglii zapewne me przyjdzie wca j ^ adza prawodawcza dzieli się pomiędzy króla i

w ego dworu, Edward Piotrowski z Wiednia

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzno.

do skutku.
Władza praw odaw cza  _ .  .

, . „ifdthing, który składa się z 30 deputowanych z
Niektóre pisma puszczają pogłoskę, że rząd ma i w boru j g mianowanych przez króla. Althing dzieli 

1 zamiar rozwiązać sejm w Tyrolu, licząc zapewne 7 . w  izbie żftzej zasiadsją reprezen-
i.. w o n ad tv h v  W duchu  I sIV U a. A 7___ : ̂ ________  £ ____ i l iL  r ;*0- Q Rna to, iż przyszłe wybory wypadłyby w duchu'bory  w ypadły Dy w aucnu i - » królewscy i 6 w ybranych przez izbę niższą z

te raźn ie jszem u gabinetow i ! w  ta k i sposób  iz b a  wyższa sk łsd f ó

I » a r y ż  25 sierpnia 
przyjmował w Wersalu księcia

  bardziej przyjaznym teraźniejszem u gauiuotuT.*.. cz}0Dków. W tak i sposób izba wyższa s t łs a s c
ia  K ról L u d w i k  Bawarski Tyrol jed n ak  zanad to  je s t trw ałym  zwolennikiem ) j ^  z 12 w połow ie nom inow anych, w pc- 
u księc ia  D e c a z e s  w obec- federacyi, aby  m ożna przypuścić, iż  w ybory nowe pośrednio w ybranych członków , izba n iższa

najgorętsze jego aympatye. Odjazd

ttftF f l r v ż '  25 sierpnia. Vinales minister spraw lsesyę sejmową zupełnie usunąć. . i i ,  w czasie pomięuzy “e ‘““  - — r
«®neifr-nvch Don Carlosa wvsłał okólnik do mo- Niemieckie dzienniki pocieszają się po odmowi I . aithiDgu staje się nieważną. Mandaty trwają 

carstw, w którym usiłuje dowodzić, że prawdziwe rosyjskiej uznania rządów. Serrana J e n L  | lgt 6  i 9jandya ze swego budteto^nie dopłaca mo

I I U U  H  O r f  W •  .  .  ,  y  •  1  I  , JM Q W L )  H  ^  ~ ^  ---- ------------------------------

wiązywać, a rząd tego nie uczyni, aby miał jednę Każda uchwała niezatwierdzona przez kro-
I otinołnia nannać. I 7 pzasjg pomiędzy jednem a drugiem zebra-

w którym usiłuie dowodzić, że prawaziwe rosyjsaiej uzuaum rzsjuun 1 lat 6 . Islandya ze iswcgu — i*”- -
rozboje dzieją ei« zo etroo, rządu Serrena, oraz paielw a oie przyłączył; _ » j  d» ^ D m u.  czyli jest u .a ta n a , jako kra, zopetnie
Ź°»»U z a r z a L o  Karliatoar ^ ok ru cieist.. na repu- U  we—  a i ________________

od-

blikanów.

i S S p S i S  „ C i a s n !1

M*h™ d;X mip o S 4  r ?Ł WŁ T o d ^ i e d d ,  B r u k ą e l l a  27 sierpnia. Konferency. n,is d z y  
01-u -— j -  c , i wvBv ^ o i K o  przybył tu dzisiaj. I nnmiftdzv któremi bvł i ton, io  Serrano nieraz I .iarodowa potwierdziła protokóły obrad. Prawdo-
. jaka zdobycz dla nas, dopatrzeć aowo zawiązujące się towarzystwa, albo H r u k M c l l f t  26 Bierpnia. Królewicz Niemiecki I p ę ^  . . y :edne; opinii do drugiej, I odobaie bedzie jeszcze jedno posiedzenie. Jutro
Dziennik również nie objaśniaj dawniej8ze koleje żelazne. Kolej Tarnowsko-Lelu-1 z żoną odjechali doPNiemiec. . " T ^ ru g T e stronnictwa > obiaduTa deleg^ i u króla
iak o fakcie „niezmiernej wagi, cbow8ba mogłaby nabyć np. albo kolej K arola Lu- 25 sierpnia. W edług wiadomości urzę- czyli zdradzał h d n w o  w  A - A T ot « « n n i .  Oenarzowa a u s tr racks

sie nie możemy, a
chociaż mówi o tem, jak o fakcie „niezmiernej wap, 
który warto roztrąbić całemu światu, 
ten świat zachwycał się liberalizmem  ̂
zapewniał, że nam pod rządem rosyjskim 

— Znów zabójstwo i samobójstwo w 1 
iżby takie wypadki nie zdarzały się tam

Bzmiernej wagi, chowską mogłaby nabyć np. bido aoiej iva iu i»  .uu- H a « a  25 sierpnia. Według wiadomości u r z ę - i ^ y u  ;ednak żadnego V „ „ . i w n  27 siem ’
Czy po to, aby albo kolej towarzystwa węgiersko gahcyj-1 , * !*  4 czynu dochodzących po dzień 17 sier-l rządy. Te powody me mftją j l L o n d y n  P

.o«;a*A nowA tnwarzvstwo Do-Ido^ cb, * ^czynu_ . „ „  “ i  m . a nrzvle - 1 stosunku do stanowiska wzajemnego RosyM 1 wyjechała z Londynu
L o n d y n  27 sierpnia. Cesarzowa austryacka 

i  przybyła wieczorem do 
40000 tkaczy w Belfaście 

robotników obniżonej

Jenerał Steinsnann
gdy oba zostają z sobą w związku, to zawsze cos me- w p , e r w s z y c h  latach mógłby kolej przez siebie wy l og. ż0 p uycerda stawia dalej opor. Oblężeni zro-1 im. O j ę moralny ich wpływ jest słaby ,amjan^ any ministrem wojny,
zwykłego zaszło. We wtorek wieczór, przy ulicy wiodą- budowa„ą oddać pod urno wionemi warunkami w bili ’ ciec/kę i zdobyli przybory wojskowe. De- cy wk d a l ^  n o ta  y J szczy- ^  y

- - -  - •    T"" af“’"or łr7Bma "ohnie-   —  - a — f—  jednej z poprzednio w y - ^  J ad^ ę„nnważaia ministra skarbu Comacho | i  nieutrwalony^ . ^ Annnvm ™ * fłtT1 wlC0J
Kiego 1HBWW* °   i M. * - - 7UUVW....I,     -T .----

Si-iinnhrunn. listonosz Jan Steiner trzema pchnię- yvmcZasowo zawiadowstwo

derca zdołał zanim go ujęto, pchnąć się wskiej powinny się już wykonywać
mieiscu żyć przestał. Namawiał on ją poprzednio, aby 8y9temu manipulacyjnego przyjętego na kole\  z 2 8  wrze 
wraz z nim życie sobie odebrała, ale ta wyśmiała go_ i kt6rą um0Wa albo już nastąpiła, albo ma n a s t ^ - ie>

bra narodowe bądź to sprzedane w moc aeąreiu z 1 1 « ™  ‘l^onózveys przeciw ich wszechwł&dztwu. 1,7 ” ' 242 25 — Londyn 109 75 
28 września 1868  bądi m »»oe rprzedac « ą  aa- « n » » sJ n̂ a  pi o  2, W „  nie wlaśeiwa, ale f f . , 242. ! 5 _  L o m ^ y  139

l i n r n a .  W i e d e ń  d. 27 sierpnia godź. 2 m. 35.
‘ '  “ 1-75 —  Zjedn.

Losy z r. 1860 
Akcye kredy-

wraz
zwierzyła się 
kochanka.

Istotnie jednak pora do zatargów Dukat.i życie sobie odebrała, ale ta wysmiaia go i kt6rą um0Wa amo juz nastąpiła , aioo “ “ 34T 9tępnie. ^  , K ^ l T n A ł e k r o k  rosyjski ztnusi Niemcy do wię- ^
iępr/ed  znajomemi z tego szalonego żądania i6 Nic podobnego me odbywa się przy budowie ^  ^  25  8ierpr.ia. D iano Espagnol zape- to Pewna’ że ,kJ°“  d zaDewuienia się o zdaniu Ro- 6 4 , A ^ L r 

"  . kolei T ,rnow 8ko-Lelachowskiej._ _Rząd plaay budo- *  „  W .  t r a k t tó e  za: W  »ndor

Srebro 103 85 —
Lombardy 139 —  — Losy z roku 
— Akcye franko-austr. 61 —  

g g l  — Akcye kolei galic. K arola
chanka. t , kolei Tarnowako-^eiucuowsKiej. nząu P‘»“7 —  Wnia, że doniesienia D a ily  £ ew s  o rraKtacie za- akiegokolwiek ważniejsze- f  3 ^  * 2 4 7 .5 0  _  Akcye kolei Lwowsko-Czern
_  W ilhelm K allm ann, właściciel kantoru tak  zw a-l u j ur7ądzen kazał sporządzić bez wzglądu naI d m pomiędzy Hiszpanią 1 Niemcami syi przed rozpoczę j g ™ ka 2 4 l kcye kolei północno-wsch. 120 50 -

nego amerykańskiego w W iedniu na Grabeme , zmkł jakikolwiek szczogołowy systom manipukc^ny. zmyśioce. H isz p a n ia  me potrzebuje obcej po g° 1ta * *  przyznaje, (Vereinsb.) 20 5 0 . -  Oblig.
• 2 -  J k' -  * « " * »  Niektóre drrnnmk; ..edeM be, mrędry n..ta.| do a t o n i ą  KnAnlow. ^  r i S» h  V b u J b l . )  I»>; ^ dŁ r ° V  83 70 -- Akcye ’banku »edeń. dla

B o u rjK  M a d a m ©  P przeciw Uodu zaprowadzenia nowej ordynacyi Powiatowej, og61n. 109-50. Akcye, anglo-banku 152 <5.—
nfeustanaie na tery- były czysto miejscowego charałrteru ‘ Akcye kclei rządowej 320 5 0 . -  Akcye kolei siedm.
• in HtrntvIooDrzestsje na urządzeniach, które ją przedtem »,-----T?,ldnifa 1.64—  —  Iram-

* I • a . * 1  lllln J Ann n Art luilnA ^ mioiolrQ

ieszcze d 15 b m. Początkowo przypuszczano, że gdzieś Niektóre dzienniRi wieaensKie, mięazy msmi 
wviechal ale wszelkie okoliczności za tem mówią, ii \  Neue p resse, wywodzą ztąd bardzo meprawdopo-

. 1 v *4 Vt/irvmi I  > mir.iaf.Ar T&D-

Abnvft kolei Rudolfa 154-
n i e p o k o i ł y .  W iadom o, że ludność w iejska po sąd za ła  . c g —  —  Akcye oanxu uuuowy 49 25

*_ «  f _____ •  A ___ _ Ą... I J .  .  .  n  A 1 . ___   L n n l r l l  Cże koleje wdał Kallmanowi na wiosnę 150,000 złr. Nie pierwszy L y8 êm własnych rządowych kolei

na świtcie odbyło zynnie pomegają oblężonym— Burmistrz miasta czeskiego
„ . U l  d . A u , ; , w ; f h »  p '3 .b> > * w ? ?  w * ,zaliczkowej, którą zarządzał. Wyjechał on niby do kąpiel dy nft k d e i T a r n o w s k o -Loluchowskiej budują b ez . - | f x y m  25  sierpma. ypmione pisze, wnrew 
i pod tym pozorem znalazł czas do ucieczki za morze^I /.dsWauia sobie sprawy z tego, kto ich używać: 1 twierdze^jom wid u  dzienników zagranicznych. IHąc
Niedobór oceniają ra  80,000 złr. lecz opowiadają, ż e L ^ . ^  . czy do jeg0  spo8obu wykonywania ^ 8’ niem ieckiośfeiad(.zyłreprezentantom obcych iządow
Wiesenberger przed swoim wyjazdem pożyczył w ,mie* U lo a ta c ji kolejowej przypadają. Jeźli 
niu gminy 40,000 złr. w Wiedniu. u — 1 1 — ia

będzio po- 110 "  farm alny że nie ustąoi od zasady n i e -
....................  . trzebowsł zmian jakich, to  niech je sobie p rzed -1i ^ t e r  w e n c y  i w sprawie hiszpańskiej, i że instruk-

I  Wiktor Hugo o mało w tych dniach nie p o s t r a - U ^ ^  a  że sig FZ0Z to bezproduktywnie m ar- d brf  H a t z f e l d  o w i  mo takiego nie za
życia. Idąc ulicą w Passy ugodzony został w czoło fea ita ł krajowy, o to  się, jak  wiadomo, nikt J  • fc mogło się odnosić do m ożrjjśu  wda 
a wvstaiaca z dwókołnego wozu tak siluie, że stra- j w Aust^yi nie pyta. ^ T ę  zbrojnego w wewnętrzne stosunki H isz­

panii

14 nr a papierów i pieniędzy
■A raków  27 sierpnia.

dał
belką wystającą z dwókołnego -----  . .
cił przytomność. Wprowadzono go do przyległej ap , 
gdzie go doraźnie opatrzono i wypadek ten prócz na­
brzmienia czoia, innego nie sprawił szwanku.

—  Według depeszy ostatnich, jakie otrzymał zakU 
meteorologiczny w Wiedniu z e  Wscbodu panują amże
nadzwyczajnie silne wiatry północne, a ztąd burze na     —
morzu Czarnem; równocześnie zaś w całej Tuicyi pa ająj  kuponów do 28 sierpnia),
ulewne deszcze z zawieruchą, obok bardzo niskiego sto-l
pnia temperatury (około 5° C.). i Knpo .

™ Prz^iaciół sztuk I Ruble rosyjskie papier, za 100 rub- -  Wystawa nieustająca Towan-ys . .̂  7J ralary pruskie za joo ta l . . . .
piekoych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszxan j, i Dakat austryacki 1 sztuka . .
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po- ^apoleondor 1 sztuka . . .
niedziałkn. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dsu P ° ' |  Obh
wszednie 30 centów.

. l u d n o ś c i  wiejskiej w/znaDia protestanckiego. Więc 50  _  Akcye franko-w ęg. 82 — . -
Opinione pisze, wbrew dziś wreszcie organ rządowy sam siebie prostuje. I tr  baQk 52 .50  _  Akcye nowego .wiedeńskiego

' “  ’ Sądzimy, że sprostowanie to  i usiłowanie zmniej- Towarzystwa Tramway •—. — •
szenia doniosłości tych zajść pod Królewcem nie Usposobienie giełdy: stałe,
jest bez znaczenia. Nie chce bowiem rząd pruski I
przyznawać się, aby gdziekolwiek panowało nieza­
dowolenie. Z tej samej przyczyny równocześnie 
Nordd. allg. Ztg opowiada o przychylności wzma­
gającej się w Alzacyi i Lotaryngii do Niemiec, ale 
właśnie znajdujemy w dziennikach strassburskich

RKDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Kłobukowikl.

żądają j płacą

5V„ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

wartości
kuponu! IAĄ) zastawne.

ilig. Indemn. galic. za 100 zł. 
ą*/0 listy zastaw. „ „
5 ,  listy zastaw.

Szedł do n  u A,, i,™— —  ----------  i- , -  i - - i d u  l i  inreu.
dnia 27 sierpnia o godzinie 6ej rano stan jego był S . -  dJnźne’ ;p ;bn;jKrak.
329*04, termometru 5*6 R. Wiatr zachodni. I Listy hipoteczne...................

  yf pjątek dnia 28 sierpnia: Śgo Augustyna b i - 1 B ,  zakł.kred.włos. 100zł.
skupa wyznawcy.

Dnia 26 sierpnia pogoda; termometr od 4‘6 do- listy Kr. 36-lt.pł.sr.,y kJ
io 14*0 R- Barometr zwolna idzie jeszcze w górę; 15«/0 „ „ 36-lt.pł.bn.JKre^

120 zł.

104 75 103 25 
104 25 102 75 
153 25 152 -  
162 25 160 75

S p r a w y  s ą d o w e .

Lwów 25 sie rpn ia.
Proces Offenheima.

Gazeta Narodowa podaje następujące szczegóły z I ^ b»Ug" kgjei rumuńskiej tal. 100 
aktu oskarżenia przeciw Offenheimowi. I W ie d e ń  26 sierpnia.

Oskarżenie prokuratora wytacza 12 P"“Kt,ow> z 15°/» zjednocz, dług. pans. bank. 
rych 4 służą za podstawę, resztę zaś tylko dc^ c h a r a k ­
teryzowanie Offenheima, gdyż nie podpa ają po 0 0 8  
karny. Obżałowany, którego obrońcą jest Dr Neuda, za­
mierza zasłaniać się uchwałami Rady zwiadowczej i 
bezwzględnie wystąpić przeciw tym, których nie po ciąg­
nięto do odpowiedzialności, mimo że nie są więcej czy ci

5 „ oblig. poż. węg.
Losy prem. węg..................
4k. B.G. d. H. iP.z40%  .
Akcye banku hipoteczn. gal. 
m kolei Karola Ludwika zł. 210 -g 
t „ Lwowsko-Czern. zł. 2 0 (\5  

» W arszaws.- Wied. rb. 60 
4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100 
i ,  ,  » - 9 H. n
5 « « » » » rsr. 100
4 .  „ likwid.» „ 100

srebr.
Obligacye indemn. niż. Anstryi 

,  „ czeskie
„ .  węgierskie
,  „ galicyjskie
„ ,  bukowińsk.
„ .  siedmiogr.

5 30 5 18
8  90 1 8  76

84 25 82 75 1
76 - 74 —
85 75 84 50
95 50 94 25
89 50 8 8  50 1
92 25 91 25 1
95 50 94 60
89 50 8 8  75
96 50 94 -
99 25 97 75
84 5 0 1 82 —
80 — 75. -  i

2 2 1  — 218 50
248 50 245 —
146 50 144 50

94 75 93 -
94 - 93 —

i 93 50 92 50
92 - 90 50
80 - 78 -
41 50 39 50

71 80 71 7 0 1
74 85 74 75 i
98 50 98 —
98 - 97 -
78 7E 78 25
83 9C 83 60
82 2 f 82 -

I 75 5<) 7 5 -

63
70
87

95
95

47
72
72
90
96

5% Banku naród, listy • 
galicyjskie . . • •

gałio!1 zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. • ■
zakładu kredyt. 
zakł. kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 lat^b 

, Domin, państw. 120 zir.
, Banku gal. hipot.

Poźyczki loteryjne- 
liosy pożyczki z r. 1839 .

" 1860 . 
r, losów " pożyczki austryac.

państw, z r. I860 • •

^  p, ; 5 r ? J , L i » « .

93 90

93 55

98 — 
86 —  
95 -

88 -  

123 50
89 50

98 701 Że: 
Kol

Zakładu kredytowego . .
iglugi parowej na Dunaju 
jlei północnej Ferdynanda

241 751 Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

93 
75 —I
85 —I 
97 
85 50
94 —|

87 -  
123 -
89 -

267 — 
99 50 

108 60

„ księcia Salm • •
I  „ Palfy • • •

" Klary • • •
" hr. St. Genois • ■
-  Ś d a  w Ł c b g r a e t z  
” hr. Waldstem • • •
” hr. Keglevich . - •

” to ecH e  400 frank.

Akcye banku i przem.
Banku naród, anstryac. .

I l l  25 
135 75 
84 25 
26 -  

163 — 
90 — 
31 50 
26 -  
24 —
24 -
25 50
20 76
21 25
13 25
14 -  
48 50

975

Kolei rządowej fr. a.
„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . •
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańsłdej 
„ Koszycko-Bogiunił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . ■
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

_  Zakładu Kredytowego węg- 
135 501 Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
galicyjskiego dla handlu 

' i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
galicyjskiego hipoteczn. 

” wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . . . • 

austryack. związków.
” dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

545 - |  
1985 

• 820 50] 
>201 
> 139 2 
246 

>1-15 2: 
112 - I  

-119 501 
153 50 

J 142 -

263 
99 

108 401

111 — |

84 
25 

162 501 
89 — 
30 50 
25 - |  
23 -  
23 -  
25 —I 
2 0  25 
20 75
12 75]

13 5'

„  Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6 %
„ półn.oJrerd.lOO*ł.m.k.

„ „ 1 0 0  ń.w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 1 0 0  złr. w. a. 
połudn. półn. niem 5% 
za 1 0 0  złr. w. a.
5 ° / 0 w srebrze . . 
gal.K ariud.300 zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 • 
Emisya II. . . . •

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr.(w sr.5%za 1°°) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr. w.a. 
w srebr. 5%  za 1 0 0  złr. 

„ półn.-czeskapo300złr. 
(srebr. 5%  za 100) . 

Towarz. żegl. par. na Dunaju 
za 1 0 0  złr. m. k.

218 —I Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

Luidory (niemieckie) . 
94 251 Suwereny angielskie . 
91 901 Imperyały rosyjskie .

137 —I Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

134 2
108 -
223 —

105 -

1 1  08

104 — 
104 -

1  62

97 50

106 -  
103 40 103 1!

80 90

81 25

95 50 95 -

SO 
21 —  

106 75

79 50| 
20 7! 

106 25|

48 251 Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej . 
9 7 3  .  |  ,  Koszycko Boguminskiej

Towarz. pragskie przemysło­
we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. .
„ dukat na wagę •
„ „ obrączkowy

Złoto al mareo . • • •
N apoleendory.....................
Fryderyki  ..................

98 -  97 - |

88 50 -------

5  28 5 271

L w ó w  24 sierp.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/o

„ ,, „ » » ś »
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
80 751 Akcye kolei g a l i c .  K. L. b. k.

1 „ lwowsko-czenuo-
wieokiej • •

banku hipoteczn. gal

10 98

103 85 
103 75

1  61

80 70] 
90

5 24 5 15
5 26 5 18
9 1 2 9 —
1 70 1 63
1 53 1 52

85 15 84 60
75 50 75 —
89 25 8 8 7C
83 75 83 £ 0

247 — 245 50

146 _ _ 144 50
2 2 0 -- 218 50

25 sierp.

8 Sil

Listy zastawne 1 aer. rub.

kupon 
„ a nowe 

kupon 
_ lidwidacyjne

kupon
Kolej warszawszo-wiedeńe 

„ bydgoska

93 30 
92 30

93 05
92 05

91 75 91 45

78 95 78 65

116 - 115 -



CZAS t  Piątek 28 Sierpnia 1874.

t (1778)

Helena Krasnska
córka Antoniego, właściciela dóbr 

ziemskich, 
licząc lat 19, po krótkich cierpie­
niach, zasnęła w Bogu dnia 25go 

Sierpnia 1874 r.
Wyprowadzenie zw łok wprost na cmentarz 
z dom u pod  L . 485 p rzy  P lacu  D o m in ik ań ­
skim, nastąpi we C zw artek  d. 27 S ie rp n ia  
o godz. 4 p opo łudn iu , n a  k tó re  p o zo sta ły  o j­
ciec i b ra t  w raz z rodziną  zap rasza  P rzy jac ió ł, 

Znajomych, oraz  pobożną P ubliczność .

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawi się w kościele para fia ln y m  W W . Św ię- 

_tycli w P ią te k  d. 28 S ie rp n ia  o godz. 10 zrana.

W BIURZE

Wydawnictwa dziel katolickich
I Dra Władysł. Miłkowskieg 

w Krakowie Rynek Nr. 30
rog ulicy Sławkowskiej,

I złożono do sprzedania pozostałe kilkadzie 
siąt egzemplarzów drugiego tomu

11In
wydawanej przez 

-AT. Siagraczyńslciego w Poznaniu. 
|Cena 8-m iu poszytów 1  z l r .  a u s t r .

 Nadsyłający tę kwotę z prowincyi
I wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy- 
Imają dzieło odwrotną pocztą, w posyłce 
I opłaconej. (1626-4-3)

P od zięk ow an ie .
W nocy z daia 19 na 20 b. m. nawidzony 

zostałem nieszczęściem pożaru, ręką zbro­
dniczą wznieconego, który prawie cały mój 
zbiór tegoroczny pochłonął. Na pierwszą 
wiadomość o wydarzonym pożarze, pospie­
szyli Wny Zdzisław Włodek młody właści­
ciel ziemski z Dąbrowicy i JM. X. Józef 
Kufel Proboszcz tutejszy, na miejsce kata­
strofy a z poświęceniem i wytężeniem fizy 
cznem podjęli przy pomocy licznie zgroma­
dzonych włościan skuteczną obronę— i tej 
tylko obronie zawdzięczam jedynie ocale­
nie zagrożonego całego mego mienia przez 
szereg lat ciężką pracą zdobytego.

Niemając słów na wyraz wdzięczności 
dla wzmiankowanych zacnych Sąsiadów 
moich, a pragnąc obywatelską ich gotowość 
publicznem nacechować uznaniem, składam 
niuiejszem Wmu Zdzisławowi Włodkowi i 
X. Józefowi Kuflowi moje najpowinniejsze 
podziękowanie za sąsiedzką gotowość i za 
prawdziwie braterskie współczucie,— jakie 
w ciężkiem zmartwi, niu moim dłonią i ser­
cem przynieść mi raczyli.

Niechaj publiczność dowie się o cnotach 
patryarchalnych Obywatela młodej gener„ 
cyi i zacnego Kapłana sąsiada.

W Sobolowie, dnia 24 Sierpnia 1874 r. 
(1780) Antoni Kwieciński.

Panna Dnnln sasŁSisS!
od 1 go W rześn ia  r . b. P a n ie n k i życzące uczęszczać 
n a  w ykłady , zechcą sie  ud ać  do  je j m ieszkan ia d la  
um ów ienia sie 0 czas i in n e  w arunki. — U lica  Śgo 
J a n a  N r. 309, K g ie  p ię tro . (1683-3-6)

Tomasz Hendel
właściciel Pensy od atu wychowawczo-nauko- 

wego męzkiego w Krakowie, 
ro'poczyna od dnia Igo Września 1874 r. 
k u r w  n a u k  czteroklasowej szkoły przy­
gotowawczej do szkół wyższych z uczniami 
przychodniemi i na stole w pensyonacie 
umieszczonymi — o czem Szanownych Ro­

dziców i Opiekunów zawiadamia.
M ieszka przy ulicy Brackiej 

Nr. 1 5 9 , II. piętro, dom W g o  
M arsa. (1777-1-2)

Tpripn H P 7 P ń  może z a le ź ć  przy fa-| 
dOUOli UUZiCU milii wikt i mieszkanie
za 20 złr. miesięcznie, na żądanie i ko-
repetycyą. JB . ulica G r o d z k a
L. 69, I. piętro w podworCu. (1781-1-3)

Przeniósłszy Z ak ład  w ych o­
w aw czo  nauk ow y żeń ­
sk i do domu przy ul. Floryańskićj 

pod L. 370, mam zaszczyt zawiadomić, 
iż wpisy rozpoczynają się od dnia 22 
b. m. rano od godziny l l ć j  do lć j, po 
południu od godz. 3ćj do 56j.

Marya Bernaclńska.
(1779-1-3)

Magister farmacyi

Sprzedaż grantów budowlanyoh wy- 
| dzielonych z kompleksu realności Nr. 
133,134 i 135% zwanych „Hotel anglel 

ski“ 1 „Majerówka".
M a g is tra t k ró l. s to ł. m ia s ta  L w ow a podaje  do p o ­

wszechnej w iad o m o śc i, że celem  sprzedaży g ru n ­
tów  budow lanych  z kom pleksu realnos'ci N r. 133. 
134 i 1 3 5 7 , „H o te l ang ie lsk i i M ajerów ka" zw anego, 
w ydzielonych n a  m ocy uchw ały  R ad y  m iejsk iej z 
d n ia  16 K w ie tn ia  1874 N . m ag . 32713/873 p u b li­
czna  licy taey a  z pom ocą p isem nych o fe rt n a  ( t n l u  
8 4  W r z e ś n i a  1 8 1 4  »  g o d z l h l e  U  p r z e d  
p o ł u d n i e m  w D epartam encie  I . M a g istra tu  
się odbędzie.

G ru n ta  p o n ren io n e  w y staw ia ją  się n a  sprzedaż w 
po jedynczych  p a rce lach  stosow nie do p lanu  ro zp ar­
celow ania z d. 31 lip ca  1874 znajdu jącego  się w 
biurze I.

P a rc e l budow lanych  u stanaw ia  się 6 i m ianow icie :
I . p a rc e la  B . zajm ująca  pow ierzchnię 309° 1 ’ 9 

m iary  k w adratow ej
o cenie w yw ołania  47.895 złr. w. a.

I I . p a rce la  C. zajm ująca  pow ierzchnię 208° 0 ’ 8 ” 
m ia ry  kw adratow ej

o cenie w yw ołania 32.240 z łr. w. a.
I II . p a rce la  D . zajm ująca pow ierzchn ię 239° 5 ’ 9” 

m iary  kw adratow ej
o cenie w yw ołania 30.960. złr. w. a.

IV . p a rce la  E . zajm ująca  pow ierzchnię 172° 5 ’ 3' 
m ia ry  kw adratow ej

o  cenie w yw ołania 22.317 złr. w. a.
V. p a rce la  P . zajm ująca  pow ierzchnię 310° 5 ’ 10” 

m iary  kw adratow ej
o cenie w yw ołania 26.746 z łr. w. a.

V I. p a rce la  G . za jm u iąca  pow ierzchnię 349° 0 ’ 2 ” 
m iary  kw adratow ej

o cenie w yw ołania 30 .014  z łr. w. a.
W razie  przy jęc ia  i za tw ierdzen ia , chociażby  ty lko  

jednej o ferty  n a  jed n ę  i to  k tó rąko lw iek  parcelę , 
u tw orzy  G m ina m ias ta  L w ow a w łasnym  kosztem  
p ro je k to w a n ą , w p lan ie  parce lacy jn y m  n ak reślo n ą  
now ą u licę , jed n ak że  ty lk o  n a  g ru n ta c h  w łasnych 

T ak  p lan  parce lacy jn y  ja k  i  w aru n k i licy tacyjne 
a  w zględnie k o n tra k tu  zaw rzeć się  m ającego , i w szyst­
k ie a k ta  odnoszące się do p rzestrzen i g run tów , nie­
m niej s ta n u  ta b u la rn e g o , b ą d ą  w D ep art. I  począw ­
szy od dn ia  dzisiejszego do w olnego p rzejrzen ia  lub 
podn iesien ia  odpisów  przez in teresow anych  w god z i­
nach  urzędow ych przedpołudniow ych , złożone.

D o o fe rt m a bvć dołączone w adyum  w w ysokości 
dziesięć od s ta  od ceny w yw ołania k u pna sprzedaży 
obliczyć się m ające. (1639-2-3)

W e Lwowie d n ia  5 S ie rp n ia  1874 r.

Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że p r z y jm u ję  
u czn iów  na mieszkanie, dozór 

domowy, stół i korepetycyą. —  Język 
francuski i muzyka mogą być udzielane.

Florentyna Szklarska
w Krakowie, ulica G r o d z k a  Nr. 67 
(1673-2-3) pod Lwem.

N i e  o s z u s t w o !
Tylko w handlu komisowym, Wiedeń, Ma- 

riahiłf, Dreihufeisengasse, 9.
I Prawdziwe nowe srebro chińskie
d o sta ć  m ożna po n as tęp u jący ch  zadziw iająco  n i­
sk ich  cenach i ta k :  \L  tu z in a  łyżek sto łow ych  
złr. 2-75; ’/ ,  tuz ina  w idelców  złr. 2 .7 5 ; 7 ,  tuzi­
n a  nożów zlr. 2-75; 7 j  tu z in a  łyżeczek do kawy 
zlr. 1- 0 ;  pojedynczo łyżk i, noże albo  widelce, 
za sz tukę  ty lko  50  c u t . ; łyżeczki do kaw y ty lko  
po 20 c. In n e  p rzedm io ty  j a k : łyżki wazowe, do 
m lek a , do so su , p o d sta w k i p o d  no że , solniczki, 
lich tarze  itd . itd . po rów nie n isk ich  cenach . R e- 
s tau ra to ro w ic , w łaściciele kaw iarń  i in n i odb ior- 

| cy w w iększej ilości o trzy m ają  oprócz teg o  pro- 
wizye.

Z am ów ienia z p row incyi u sk u teczn ia ją  się n a ­
ty ch m iast za zaliczką pocztow ą. (1436-3-8)
Wszystko z p raw, srebra ehlńsk.

I Ń ajlep. franęus. p roszek  do czyszczenia. p a k ie t 1 5 c.

poszukuje umieszczenia pod liter. IW. 
F. poste rest. R zeszów . (i689-i-3)|

D ra CHABŁE, ulica  V ivienne, 36, w Paryżu.
Svrop  te n  leczy krosty, 
llHZMje. wyrzuty sy- 
fllltyesne, e r.yśel 
krew. (60-47-)

Centralna 

stacya

Ziemniałriw na zasiew
i

właściciela dóbr. ( 1450-77)

LindenbergpodBerlinem N O .
Katalogi (Ilustrowane na żą­

danie gratis 1 franco.
P rzy  zam ów ieniach jes ień . 250/o rabatu.

POM A DA przeciw  l i s z a j o m  i w y r z u t o m
K Ą P IE L E  M IN E R A L N E  przeciw  słahoAcłom 

naskórnym.
SY R O P z CY TR Y N IA N U  
ŻELAZA leczy gonore- 
Je. utraty nasienia 
i upławy białe.

D ołączony je s t p ro sp ek t w polskim  języku.
W  K rakow ie w ap tece  p . J .  T ranczyńsk iego .

S. A. Krzyżanowski
KSIĘGARNIA 

Skład I Wypożyczalnia nut
R ynek Nr. 3 0  przy rogu ulicy Sław kow skiej 

w Krakowie
otrzym ała na skład główny

Mapę Królestwa Galicyi
do nauki z poglądu, dla szkół początkowych przez Antoniego L a -  
tin ika , nauczyciela szkół realnych i początkowych w Krakowie,

w roku 1874.
M apa ta  uchwałami W ysokićJ R a d y  Szkolnej z dnia 

28 Czerwca 1873 r. do L. 4998/R . 5 k oraz z dnia 20 Kwietnia 
1874 r. do L. 3107, została uznaną „godną polecen ia  do 
użytku w  szk o ła ch  lu d o w y ch .1

M apa wspomniana ma 54” (2V4 łokcia) długości i 39” ( i y a 
łokcia) szerokości, a pomimo niezwykle wielkiego formatu odbita jest 
tylko na dwóch kamieniach i składa się tylko z dwóch części.

Zaletą tej mapy są umieszczone na niej rysunki przedstaw iają­
ce, w jakie fabryki, kopalnie, płody rolne i rodzaje zwierząt do­
mowych i dzikich, każda część kraju i każda okolica obfituje, oraz 
jest strój narodowy włościan we wszystkich częściach kraju.

Udatne te rysunki uprzyjemniają naukę dzieciom z umysłem 
nierozwiniętym i przyczyniają się do zachowania w pamięci szczegó­
łów dotyczących nauki jeografii. (1645-2-5)

Ceny map wspomnianych są następujące:
Mapa litografowana w 4 kolorach w 2 częściach . . złr. 3-—
Takaż mapa podklejona płótnem w t e c e ................... złr. 5-__
Mapa podklejona i ręcznie i llu m in o w a n a ................... złr. 6 50
Mapa podklejona płótnem do wieszania na ścianie lub

zwijania na r u l o n i e ................................................. z\ v. 5 -__
Takaż mapa ręcznie illuminowana . . ’ . . . .  złr. 6 50

Powyższa Księgarnia zakupiła na własność wydaną przez te­
goż autora

Jeografię Gallcyl
dla szkół początkowych, służącą niejako za komentarz do tejże mapy.

Cena egzemplarza 40 cent.

S k ła d  m aszyn do szycia

i t
a
Z
uae
d-we
:d

3
S
«
a•M
5

Otrzymawszy świeżą przesyłkę najlepszych

Maszyn do szycia
system u H ow ego , W h ee le r <&T W ilso n , S inger, 

G rover &  Backer, W ilcox  &  Gibs,
mam zaszczyt zawiadomić o tern tak P . T. Publiczność, jak 
i moich dotychczasowych Szanownych odbiorców z prośbą o 
łaskawe dalsze zaszczycanie muie swem zaufaniem, nadmieniając 
przytcm , że jedynie doskonale wypróbowano maszyny z mego 
składu wysyłam, na co daję pięcio letn ie poręczenie.

W ypłatę przyjmuję także ratami. Cenniki na żądanie opła- 
tuie i darmo. Za opakowanie, dostawę do dworca kolei w Wie­
dniu, tudzież do każdej maszyny dodane przyrządy, igły, nici, 
oliwę itd. ilic się nie liczy.

Józef Warchałowsbi
(i69 i 3-10) w  W iedniu, M arnthnerring o.

Józefa Warchałowskicgo

Akademia handlowo-przemysłowaw rac 11
rozpoczyna dwunasty rok szkolny z i ,  1 Października 1874.

Uel szk o ły : Wykształcenie teoretyczne i praktyczne doskonałych prze­
mysłowców.

* ł r g a n i z a c y a : Szkoła dzieli się na dwie fachowe: kupiecką i kupiecko 
przemysłową, każda o trzech kursach rocznych. O statn ia, to jest 
kupiecko-przemysłowa odbywa się w dwóch kierunkach: chemicznym 
i mechanicznym. Celem praktycznego wykształcenia urządzone są: 
Comptoir wzorowy, laboratoryum chemiczne i warsztat mechaniczny. 

O bow iązki służby  w ojskow ej: Uczniowie Akademii korzystają 
7. dogodności, wymienionej w ustawie wojskowej, jednorocznój służby 
ochotniczej.

Na zapytania tyczące się przyjęcia, umieszczenia itp. udziela z wszelką 
gotowością wiadomości i szczegółowych prospektów

Dyrekoya Akademii handlowo-przemysłowej w Oraou
(1656-2-6) Ikr. Alwens, Dyrektor.

Jak w latach poprzednich przyjmuję 
tego roku n a  s t ó ł  i  m i e s z k a -  
I n i e  u c z n i ó w  uczęszczających do szkó 

zaręczając troskliwą opiekę. Korep tycye. 
nauka języków i muzyki będą na żądanie 
udzielane. Ulica S z p i t a l n a  Nr. 385, U 

[piętro w Krakowie. (1662 2 3
W ojciechow ska.

Zaszczycona już w poprzednich latach zau 
faniem Szauownyeh Rodziców i Opieku 
nów zawiadamiam, iż w tym roku również 

[jak i w poprzedni h latach przyjmuję na 
mieszkanie I stół panienki mając zamiar 
kształcić się w szkołach tak rządowych jâ  
kotfż prywatnych. Muzyka, języki i wszel­
kie korepetycye mogą być udzielane na żą­
danie. — Osoby interesowane zech ą zgło­
sić się na ulicę Floryańską L. 335, I. piętro

(1681-2-3) Stefania Strałyńska

Szanowni rodzice,
[k tó rzy  p ra g n ą  swe c ó rk i, uczęszczające do p u b li­

cznych szkół, oddać pod  m acierzyńską  opiekę z spo­
sobnością  konw ersacyjnej nau k i języka niem ieckiego 
i m uzyki n a  fo rtep ian ie  zechcą sig zg łosić  pod 
N r. 235/372 przy  ulicy S z c z e p a ń s k i e j  n a  I. 

| p iętrze od ty łu . (1649-3-3)

1C0W1
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opitku- 

| nów, że przyjmuję tak jak dawniej uczniów 
gimnazyalnych, szkoły r, al ej i szkół ludo­
wych na mieszkanie, wikt i korep-ty.yę 

Sci-ły dozór i opieka pod względem nauk 
i moralnego prowadzenia, jak również k n 

I wer-acya francuska i niemiecka w godzi­
nach oznaczonych i wolny,;h od i auk za­
pewnia się, gdyż podpisany poświęcając się 
od lat kilku wychowaniu młodzieży, starał 
się zawsze z całą gorliwością wywiązać z 

I przyjętego na się obowiązku.

Władysław Kndasiewlcz,
nauczyciel prywatny, w K r a ko wie przy 
ulicy Franciszkańskiej Nr. 165, w domu 

U1616-5 5) XX. Franciszkanów.

Fortepian
[stary, w dobrym stanie, jest do sprze­
dania za przystępną cenę. —  Bliższa 
wiadomość w Aptece „pod zł. orłem " 
na Kazimierzu. (1576-3-3)

W Ludwinowie
dostać można w większej ilości Śmie­
tanki i mleka, które na żądanie co 
dzień odniesione być mogą. —  Wiado­

mość na miejscu, poczta Podgórze.
(1681-2-3)

Ces, król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika,

frankowane  przyjmuje Za-
podarski w T e m e s z o w i e ,  
wistka. (1690-1-2)

Bądź P a n  łaskaw  o d w ro tn ą  p o c z tą  posłać 
m i sześć flaszek balsam u Bllfln 
Sera * )  za zaliczką n a  reum a 
tyzm d la  m ojego  o jca  i d la  m ojego  

s łu żąceg o , poniew aż oni u trz y m u ją , że te n  
b a lsam  je s t  w yborny i ju ż  po użyciu V, fla­
szki doznali wielkiej ulgi.

St. W ilhelm  p. F re ib u rg ie m  8 L ip c a  1874.
Roman W letler.

*) D ostać  m ożna w Krakowie w A ptece 
Sawlezewaklego. (1704-1-2)

Czcionkami Drukami Leona Pankowskiego.

(IG IiO S X Illll].
Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty d o s t a w a  O le j ó w  na czas 

od Igo Października b. r. aż do końca Września 1875 r,
Ubiegających się o tę dostawę zaprasza się, aby dotyczące oferty, zaopa­

trzone w marki 50 centowe, jakoteż wadyum 5°|0-we, najdalej do 1  W r * e »  
ś n i a  Ił. r .  do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika wnieśli.

Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w naszych magazynach w 
Krakowie, Przemyślu i we Lwowie.

L w ó w ,  dnia 14 Sierpnia 1874 r.

____________ P y rc h c y a  ruclm .(1650-3-3)

Owoce Tyrolskie.
F .  Ma 13I 'd  w  I S o t / . m .  w południo­
wym Tyrolu, rozsyła za nadesłaniem nale- 

żyt śoi od Września: 
• J a b ł k a  k r ó l e w s k i e ^  skrzynię o- 

k ło 500 sztuk po złr. 9 cent. 25. 
• J a b ł k a  m a s c b a i t x ’s k i c ,  skrzynkę 

około 600 sztuk po z r. 10.
W  i n o g r o u a  F e r » i  a i  s c  I i ’h k  i e  

(kuracyjne winogrona s M ranu) bez opa­
kowania pr 50 cnt. ca. złr. 10 cent, 75 

Szczegółowe c- nniki wszystkich g tu ków 
owoców wysyłam na żądanie we Wrześniu. 

(1438-3-4)

nom
[fabrjczno-komisowa-spetljcyji iy
Johan Gronar

W ic u ,  l i o l i l i i i n r k l  5 .
Przyjmuje w komis sprzedaż wszelkich 

produktów', jakoto: zboża, jarzyn, s rów, 
masła, jaj, wędlii i t .  d. tudzież k/mi, wo­
łów, trzody chlewnej, baranów i t. d. — 
Załatwia w Wiedniu kupno towaró < wszel­
kiego rodzaju, ekwipaży, uprzęży, fortepia­
nów, maszyn i narzędzi r lniczycb, apara­
tów dla gorzelń', browarów, cukrowni, wy­
robów technicznych, lodowni przeuośnyoh 
dla restauratorów i cukierników. — Zlece­
nia natychmiast najakuratniej wypełnione 
będą. Kores;ondeueya po polsku. 

(1569-3-3)

Wpisy uczennic
do szkoły 8-ldasowej żeńskiej na P  o d- 
w a l u ,  rozpoczynają się dnia 28 Sier­
pnia i trwać będą do 1 Września —  
o czem zawiadamia się strony intere­
sowane. (1687-3-3)

Wykład nauk
w pensyonacże moim rozpoczynam z dniem 
3go września, zawiadamiając przytem szano­
wnych rodziców i opiekunów, że do przed­
miotów dawniejszym programem objętych 
włączam naukę języka angielskiego.

Upraszani w interesie samych rodziców 
i dzieci ich, o ścisłe zastosowanie się do 
dnia otwarcia kursu naukowego. Programy 
posyłam na żądanie. (1669-2-3)

Karolina Krynicka
w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej L. 238.

D'ffled. Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od JOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
(1275-16-)

F o r t e p t a n a .
D o m ego sk ład u  przy  u licy  Ś. J a n a  N r. 309 

w K rak o w ie , nadszed ł wiolki w ybór F ortep ianów , 
P ia n in  i H arm o n ij z n ad w o rn y ch  fab ryk  ja k o to :  
B ósendorfera, S chw eighofera, H e itzm an a , P o k o rn e­
go, K ern a  i w ielu innych, system u am erykańsk iego  
w najnow szej k o n stru k cy i, 5 stó p  d łu g ie , o czem 
Szanow ną P ubliczność zaw iadam iam .

(1340-6-) F r a n c i s z e k  M a n l o w g k i .

Z zaręczeniem .
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Do sprzedania
Dom  Jednopiętrow y przy ul. 
S ł a w k o w s k i e j  pod L. 268. Bliższa 
wiadomość pod L. 269 na pier wszem 
piętrze. (1642-2-3)

Dosyć spróbować
aby  sig p rzekonać  o dobroci m oich tow arów  po 

zadziw iająco  tan ie j cenie

27 cnt.
za ło k ieć  w iedeński, sz tukę i parę.

W szystko w najw iększym  w yborze, n ad  podziw  
p ięk n e, z zaręczeniem  najlepszego  g a tu n k u , sprze- 
da ję  %  szerokości m aterys w ełniane na  suknie, ba- 
reie, gazy, moll i tarla tany, praw dziw e kolorow e kos-

.onoskie perkate, i a lconety we wszystkich g ład k ich  kolo- 
rach , piki, brylantyny, barchany, praw dziw e p łó tna  Inia-
ne i z  przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniane  
Canevase, dry le  na m aterace, biały gradl, firanki, 
jedw abne chusteczki do spinek, kraw atki całe i pół-
krawałlci, skarpetki flanelow e i baw ełn iane , pończo-
chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na
głowę i ty s iące innych  rzeczy, a  ja k  w iadom o w szyst- 
kie ty lko  po 8 ?  c e n t ó w  za łokieć w iedeński,

sz tukę  i parę .

Jakib Beck
I V I e n ,  f i t a d t ,  A d l e r g a i . e  4 .

Z lecenia za p rzesłan iem  należytości a lbo  za zalicz­
ką  pocztow ą b ęd ą  w ykonane rz e te ln ie , wzory n a  
żądan ie  posyłam  franco. (1429-6-12)

Circus SidolL
Dziś wielkie przedstawienie

Początek o godz. 8 wieczór.
IW n ied z ie lę  i św ięta  by­

w ają 2  przedstaw ienia.
Otwarcie kasy o godz. 4ej, a na dru­

gie przedstawienie o godz 8 ćj wieczór.

T eodor l id o li
(1638-10-) Dyrektor.

Specyfik
czyli sw oisty Lek p rze­
ciw słabościom  piersio ­
w ym , k a ta ro m , s łab o ś­
ciom płuc gw aitow nym , 
i chronicznym  i różnych 

postac i suchotom .

KWlUSiRB

Jedyny , ja k i potw ierdzo­
ny zosta ł przez

Dra H. Freminean,
D o k to ra  nauk , uw ieńczo­
nego przez fa k n lte t m e­
dyczny, A p tek arza  hono­

row ego le j  klasy.

S A O O H A B O Ł Ć c h a n t r e l
k *  w  w* o  4  siw t a  ■ >  W  rWl  i i W a a M n i  BA   n r5»r*ja«Cowniiy * Kwasem Fosforanu W apna.

IJzjw a s ię  tvo w szystkich bez w yjątku  chorobach  o rganów  oddechow ych z pom yślnym  skutkiem
nie szkodząc bynajm niej k u racy i racyonalnej. 

w  w » -lozeta. —  we L w o w i e  w a  p tece  p. Miko-
fc/junjumiej Kuracy: 

W K r a k o w i e  w ap tece  p. Józefa  T rauczynsk iego , 
iasclia, w B r o d a o h w  ap tece  p . K nłlaka. (46-21-53)

D r .  Ad. J o s .  P i c k
Zakład wychowawczy i pensyonat

Sen. O łie r d o b lin g , l l i r s c l t c n g a g s c  5 9
(d aw n ie j: W iedeń, O irkusgasse 3).

Z ak ład  te n  od ośm n astu  la t  istn ie jący , po siad a  w łasn y , w ie lk i, do celu zastosow any  budv 
szkolny i p e n s jo n a t  w o b szernym , przeszło 1200 sążni kw adr, obejm ującym  ogrodzie. Pom im o t  
obliczonym  b ęd ąc  n a  pew ną oznaczoną liczbę m łodzieży, m oże zadosyćuczynić szczegółow ym  iei noti 
bom . N a  zasadach  postępow ej p ed ag o g ik i i d y d ak ty k i o p arty , pośw ięcając n a leży tą  sta ran n o ść  nauk 
przyrodzonym , Z ak ład  ten  p rzygo tow uje  m łodzież ta k  do wyższych k las szkół śred m rh  l a t

(1428-6-12)
JJr. A l i .  J o g . B°ick

pensyonow any a sy sten t c. k. O bserw atoryum  w W iednii

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef fa k ociźtk i.


